
ZSL @ aktualnych
problemach kraju

Bieżące problemy
ruchu związkowego

Wnioski o zwołanie nadzwyczajnego Zjazdu Delegatów SDP12 hm. obradowało w Warszawie 23. Plenum Naczelnego Ko­
mitetu ZSL. Omówiono zadania Stronnictwa, wynikające z aktu­
alnej sytuacji społeczno-politycznej kraju. Obrady prowadził pre-
ics NK, Stanisław Gucwa.

Uczestnicy Plenum dokonująć
oęeny sytuacji społeczno-polity­
cznej kraju podkreślili m. in., że

strajki i przerwy 'w pracy miały
charakter nie tylko ekonomicz­
ny, ale również społeczno-poli­
tyczny. Zawarta umowa społe­
czna zawiera zobowiązanie obu
stron — władzy' i strajkujących
— i przez obie strony musi być
rzetelnie wykonana. Warunkiem

realizacji tej umowy jest spo­
kój i rzetelna praca.

W przemówieniu prezesa NK

ZSL i w toku krytycznej dysku­
sji podkreślano, że istnieje po­
trzeba doskonalenia systemu po­
litycznego w naszym kraju.
Dlatego ZSL występuje z ini­
cjatywami dotyczącymi
kcjonowania państwa
określającymi rolę i funkcję

społeczno-
Stronńictwo

stanowisko

fun-

oraz

ZSL w życiu
politycznym kraju,
określiło już swoje-
na gruncie pryncypiów i pod­
stawowych wartości ustroju so­
cjalistycznego, sojuszu robotni-

Komunikat o stanie
zdrowia E. Gierka

Zespół specjalistów leczący
Edwarda Gierka, u którego 5
bm. wystąpił zawał serca,

stwierdził 12 bm., że udało się
opanować wczesne powikłania
w postaci, niewydolności krąże­
nia. Stan pacjenta jest obecnie

zadowalający i zaznacza się
stopniowo poprawa stanu zdro­
wia.

utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie nadal pod wpły­
wem niżu. Zachmurzenie
duże z większymi prze­
jaśnieniami, W ciągu dnia

przelotne opady deszczu.
Wiatr pld.-zach, i zach.,

prędkość 4—8 m/sek. Temp,
maks, dniem 14—17, min. nocą
10—7 st. C. (w) 4

w

Ujednolicony został termin

rozpoczęcia przyszłego roku

szkolnego 1981/1982 dla wszys­
tkich szkól — podstawowych
i średnich na dzień 1 wrze­
śnia. Rozważane są terminy
ferii oraz data zakończenia
roku szkolnego.

O skromności
mówi BEATA SZYMAŃSKA

dr filozofii, pracownik naukowy UJ

Wyraz „skromność" do­
syć rzadko słyszymy o-

statnio w opiniach wypowia­
danych o naszych bliźnich.
Jeżeli już, to ma on wtedy
tak rozmaite znaczenie, że

chyba musi sic za tym kryć
jakiś głębszy problem, który
dotychczas nie znalazł roz­
wiązania.

Bo się mówi przecież: „To
taki zwyczajny skromny
człowiek", albo — „Taki' wy­
bitny człowiek, ale jaki przy

tym skromny". W pierw­
szym określeniu „skromny"
ma zabarwienie raczej .ujem­
ne — niepozorny, nic nie

znaczący, mający słusznie ni­
skie mniemanie o sobie, ale

za to w drugim zawarta jest
pochwala: „Chociaż taki wy­
bitny, ale..." No właśnie, co

to iest to „ale"?
Wicllzi filozof starożytności

Arystoteles powiedziałby, że
w tym pierwszym przypadku
należy mówić o przesadnej
skromności, a w drugim o

uzasadnionej dumie. Pojecie,
uzasadnionej dumy stosuje
się, jak powiada, przede
wszystkim dó ludzi wybit­
nych, naprawdę coś znaczą­
cych. Bo człowiek wybitny
zna swoją wartość, wynika­
jącą z jego zdolności, osiąg­

czo-chłopskiego, przewodniej roli
PZPR oraz sojuszy w ramach

krajów socjalistycznych.
Demokracja życia społecznego

i gospodarczego wymaga przede
wszystkim realnie działającego
mechanizmu odpowiedzialności,
informowania społeczeństwa i

kontroli społecznej. Konieczne

jest rozdzielenie władzy ustawo­
dawczej, wykonawczej i polity­
cznej na wszystkich szczeblach.'

Należy uznać nadrzędność wła­
dzy ustawodawczej nad wyko­
nawczą. W trybie powoływania
organów przedstawicielskich na­
leży dokonać istotnych zmian,
przywracając zasadę demokracji.
Tylko w ramach prawidłowo
funkcjonującej demokracji so­
cjalistycznej możliwa jest auten­
tyczna aktywność społeczna.

ZSL udziela pełnego poparcia
nowemu kierownictwu PZPR w

jego wysiłkach w opanowaniu
kryzysu społeczno-ekonomiczne­
go.

W związku
pełniejszego
kumentacji i

stanowiono
8. Kongresu
Prezydium NK pełnomocnictwa
w ustaleniu nowej daty.

z koniecznością
przygotowania do-
ich konsultacji po-

przesunąć termin

ZSL, udzielając

Sesja KSR w MPK

Blisko 8 godzin trwało wczorajsze posiedzenie nadzwyczajnej
sesji KSR, obradujące w poszerzonym składzie w hali zajezdni
autobusowej MPK na Woli Duchackiej, gdzie ok. 350 delegatów,
reprezentujących 5,5-tys. rzeszę załogi, interesowało się przebie­
giem realizacji wniosków i postulatów zgłoszonych przez praco­
wników w czasie dyskusji na tle wydarzeń ostatnich dwóch mie­
sięcy w kraju i w przedsiębiorstwie. Atmosfera na sali była
gorąca, a wypowiedzi zabierających głos — choć bardzo krytycz­
ne — przepojone troską o losy kraju i pomyślność narodu. Mó­
wiono więc otwarcie, szczerze, nie pomijając niemal żadnych za­
gadnień, nurtujących nasze społeczeństwo.

Załoga MPK swoje słuszne żą­
dania i postulaty skierowała za­
równo pod adresem władz cen­
tralnych i terenowych, jak i dy­
rekcji
sobie
dwóch
mował

Andrzej Zmuda.

wnioski zostały wnikliwie roz­
patrzone,
tentnym
o ile jest
ła zatem

przedsiębiorstwa. O spo
załatwienia postulatów

pierwszych grup poinfor.
wiceprezydent miasta,

Wszystkie

Przekazano .je kompe-
11 rzędom do realizacji,
to tylko możliwe. By-
np. mowa o potrzebie

nięć i zasług, ale jeżeli jest
naprawdę wielki, nie okazu­
je tego. Nigdy. A tym bar­
dziej (tak tu ciągle stre­
szczam Arystotelesa, bo on to

ujął najtrafniej) nie ma taki

człowiek powodu do udowad­
niania swojej wybit.ności
przez odwoływanie się do
walorów zewnętrznych, do

imponowania bogactwem, czy
nawet zbytniego dążenia do

niego, do domagania się po­
chwał czy pochlebstw. Po

prostu to mu nie jest potrze­
bne.

I chyba to mamy na my­
śli, kiedy mówimy człowiek

wybitny i skromny. A może
nawet trzeba by powiedzieć
„człowiek wybitny, wiec

skromny". Bo „skromność" w

znaczeniu pozytywnym nie

oznacza złego mniemania ó
sobie czy braku ambicji. To

przecież mogłoby wręcz u-

trudniać człowiekowi jakie­
kolwiek działanie. Ale skro­
mność jako dawanie wyrazu
temu, że przywiązuje się wa­
gę do właściwych wartości to

cecha, jakiej oczekujemy
przede wszystkim od ' ludzi
wybitnych — wielkich pisa­
rzy, artystów, no i przede
wszystkim przywóaców poli­
tycznych.

KRAKÓW
ROK XXXIV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 197 (10752)
ODZNACZONE ZŁOTA ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, sobota 13, niedziela 14 września 1980 r.

Narada rektorów przed nowym rokiem akademkkim

Większa autonomia
dla szkól wyższych
W związku ze zbliżającym się

nowym rokiem akademic­
kim w Warszawie odbyła

się narada rektorów szkół wyż­
szych. W toku narady minister

nauki, szkolnictwa wyższego i

techniki — Janusz Górski poin­
formował, że podjęto już prace
nad nowelizacją, w duchu zgła­
szanych ze środowiska akade­
mickiego postulatów, obowiązu­
jącej obecnie a pochodzącej z

uwzględniania — przy tworzeniu

planów — możliwości przedsię­
biorstwa, o właściwym bilanso­
waniu potrzeb, prawidłowym u-

stalaniu zatrudnienia. Na stano­
wiska kierownicze — zapewnio­
no — będą przyjmowani najlep­
si fachowcy o nienagannej mo­
ralności i reputacji społecznej.
Przynależność partyjna nie mo­
że być czynnikiem decydującym
o doborze kadr.

Wiceprezydent zapoznał też

zebranych z możliwościami

przyspieszenia programu inwe­
stycyjnego MPK. pomocy dla

pracowników w uzyskiwaniu
mieszkań, poprawy funkcjono­
wania służby zdrowia itp. Wszel­
kie postulaty dotyczące płac,
wysokości rent, emerytur, za­
siłków, zaopatrzenia miasta, jak
również natury organizacyjno-
technicznej i społeczno-politycz­
nej zostały przekazane właści­
wym do podjęcia decyzji jedno­
stkom centralnym.

Drugi etap obrad stanowiło

wystąpienie dyr. nacz.

Ignacego Wilka, który
dział, że w sumie załoga
piła z ok. 700 wnioskami

wagi, w tym pod adresem pra­
codawcy zanotowano ich 205, z

czego tylko 30 nie będzie — bo
z różnych przyczyn nie może być
— realizowanych. Najwięcej po­
stulatów dotyczyło kwestii so­
cjalnych, kadrowych oraz nłaco-

(Dokończenie na str. 2)

MPK,
powie-
wysfą-
różnej

u

a

.
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Tegoroczną Miss Ameryki została

wybrana przedstawicielka Okla­
homy, 21-letnia studentka woka­
listyki, Susan Fowell. Zwycięż­
czyni konkursu ma 162 cm wzro-

1968 r. ustawy o szkolnictwie

wyższym. Należy oczekiwać, że

od grudnia br. założenia nowej
ustawy poddawane ^ostaną sze­
rokim dyskusjom w uczelniach

Ideą nowelizacji będzie zwię­
kszenie autonomii uczelni i po­
głębienie demokratyzacji ich ży­
cia. Do czasu zakończenia prac
nad projektem ustawy — mini­
ster nauki będzie poddawał sze­
rokiej. opartej na tajnym głoso­
waniu konsultacji senaiów

uczelnianych osoby kandydatów
do objęcia stanowisk rektor­
skich; ten sam tryb przyjęty zo-1
stanie przy powoływaniu dzie­
kanów, wzrośnie rola kolegial­
nych i wybieralnych organów
szkoły.

Rektorzy, których kompeten­
cje ulegną zwiększeniu, będą zo­
bowiązani do rozliczania się
przed senatem akademickim ze

swej działalności i przedstawia­
nia planów działania i budżetów
do akceptacji; zwiększy się w

senatach reprezentacja młodzie­
ży akademickie: oraz różnych
grup pracowników uczelni.

Minister zapowiedział też kon­
sekwentna walkę z przerostami
biurokratycznymi, likwidację lub

ograniczenia różnych dokuczli­
wych limitów, a także przeciw
działanie nadmierne: centraliza­
cji w sterowaniu badaniami nau­
kowymi oraz niepotrzebnemu
niż uniformiżmowi w procesie
dydaktycznym Kierunki przeo­
brażeń i procesów doskonalenia

pracy szkół wvższvch, wzboga­
cone propozyeiami uczestników

narady, zyskały ich anrobatę.
Rektorzy postulowali m in

podniesienie rangi badań pod­
stawowych. w tym tzw badań

własnych, rangi krytyki nauko­
wej. nadanie rzeczywistej wy­
sokiej rangi naukom społecz­
nym. wiele uwagi poświęcono
strukturze uczelni, proponując
elastyczne traktowani tej kwe­
stii w zależności od kierunku i

(Dokończenie na str. 2)

Pytanie to skierowaliśmy pod adresem długoletnich, wy­
trawnych kierowników krakowskich sklepów różnej specjal­
ności. Odstępując od publikowania nazwisk, liczyliśmy na otwar­
te, niczym nie „retuszowane” przedstawienie zagadnień handlu.

Oto uzyskane wypowiedzi:
— Nic tak nie utrudnia hand­

lowania jak brak towaru — po­
wiedziała zast. kierowniczki

jednego ze śródmiejskich skle­
pów z konfekcją damsko-męs-
ką, legitymująca się 17-letnim
stażem pracy. — Niedostatki to-

- A?'

stu, waży 50 kg i jest zielonooką
brunetką. Na zdjęciu — przyjmu­
je berło z rąk byłej Miss Amery­

ki <19791 Suzan Perkins.
CAP — UPX

poświęco-
isiedzenie ple-

Problemom nurtującym środo­
wisko służby zdrowia i opieki
społecznej, a także określeniu

pozycji Związku Zawodowego
Pracowników Służby Zdrowia
na tle obecnej sytuacji społecz­
no-politycznej kraju,
ne było 12 bm. posl.
narne ZG tego Związku.

Ostatnie wydarzenia szczegól­
nie jaskrawo uwidoczniły pro­
blemy, z jakimi boryka się od
lat służba zdrowia w naszym
kraju. Wielokrotne wystąpienia
aktywu związkowego w słu­
sznych sprawach pracowniczych
zbyt często nie spotykały się z

należytym zrozumieniem ze

strony administracji; w wielu

przypadkach możliwości działa­
nia Związku okazywały się nie­
dostateczne. Nieskuteczność tego
działania związkowców najczę­
ściej nie jest ich winą
że być przedmiotem
ostrej krytyki.

Przyjęta uchwała
m in.. iż Plenum uznaje za ko­
nieczne, aby związek
będący organizacją
pracowników służby
opieki

'

społecznej, ...

działalność autonomiczną,, samo­
rządną. Za pierwszoplanowe u-

znaje Plenum wypracowanie
zdecydowanego, jednoznacznego

i nie mo-

krańcowo

stwierdza

zawodowy,
branżową
zdrowia :

rozpoczął

Dodatkowe dostawy
radzieckich towarów
W rezultacie rozmów gospodar­

czych. przeprowadzonych w

Moskwie przez polską delegację
pod przewodnictwem członka
Biura Politycznego KC PZPR,
wicepremiera Mieczysława Ja­
gielskiego. podpisane zostało m.

in. porozumienie o dodatkowych
dostawach do PRL w 1980 r.

niektórych artykułów przemy­
słowych i spożywczych. Dosta­
wy te obejmą pszenicę (500 tys
ton), ryby i konserwy rybne,
bawełnę, celulozę i kauczuk

syntetyczny (po 6 tys. ton), apa­
tyty. olej słonecznikowy, kon­
centrat pomidorowy, miód, ce­
bulę. kasze i herbatę. Są to więc
głównie towary rynkowe bądź
surowce

produkcji,
datkowych
min rubli.

pu tych towarów w

gospodarki rynkowej,
byśmy zapłacić za nie ok. 150
min dolarów Rozważana jest
jeszcze możliwość dodatkowych
dostaw papieru i blachy ocyn­
kowanej. Pomoc radziecka mieć

będzie wpływ na złagodzenie
trudności gospodarczych Polski.

Jej udzielenie — nienależnie od

poprzednich dostaw ze Związku
Radzieckiego — jest odpowie­
dzią na prośbę premiera Józefa

Pińkowskiego skierowana w tej
sprawie do bratnich krajów
socjalistycznych.

przeznaczone do ich

Łączna wartość do-
dostaw wyniesie 85
W przypadku zaku-

krajach
musieli-

zł. Nam za ladą
ustawiczne odpo­
rna”, „nie wiem,

waru tylko w naszej placówce
szacujemy aktualnie na kwotę
ok. 2 .700 tys.
zbrzydło już
wiadanie „nie
kiedy będzie”.

- Producentom — kontynuo­
wał kierownik sklepu branży
ogrodniczej w centrum Krako­
wa. mający ponad 31) lat pracy
— powinno przestać się „opła­
cać” płacenie kar umownych,
nakładanych przez handel z

tytułu niedostarczania towaru

w uzgodnionych ilościach, ro­
dzajach i terminach. Zresztą
kontrakty. niedotrzymy wane

jak uczy doświadczenie, są jed­
ną z form administracyjnego
sterowania zaopatrzeniem, gdy
tymczasem rynek wymaga pręż­
nego i elastycznego działania

pod faktyczne potrzeby klien­
tów. Żeby to stwierdzenie nie

pozostało wyświechtanym slo­
ganem trzeba szukać nowych
rozwiązań m. in. w zakresie u-

porządkowania skomplikowane­
go systemu ren hurtowych i

detalicznych oraz wzmocnienia
kontroli ich stosowania. Doty-

stanowiska Związku w sprawie
systemu płac.

ZG stwierdza, że będąc . sa­
morządnym, autonomicznym
związkiem zawodowym opowia­
da się za jednością ruchu zawo­
dowego i współpracą z innymi
związkami branżowymi na za­
sadach partnerstwa i równou­
prawnienia zgodnie z interesami
swoich członków i interesami o-

gólnospołecznymi.

Warszawie odbyło się 12

ZG Związku
Polskiego. W

zakończenie obrad

strukturą
zawodo-

w
bm. posiedzenie
Nauczycielstwa
podjętej na

uchwale stwierdza się, że ZNP

opowiada się za pełną demokra­
tyzacją, samodzielnością i samo­
rządnością ruchu związkowego
oraz podejmuje konkretne dzia­
łania, zmierzające do odnowy
życia związkowego, lepszego,
skuteczniejszego służenia swoim
członkom. ZNP uznaje się jako
związek niezależny i samorząd­
ny, działający poza
zrzeszenia związków
wych. Za wyjątkiijm załatwia­
nia bieżących spraw

’ ’’

' ZG ZNP zgłasza gotowość u-

działu w opracowaniu koncepcji
jedności działania ruchu zawo­
dowego w Polsce na zasadach'

samodzielności i równości bran­
żowych związków zawodowych
i dobrowolności uczestnictwa.

Za najważniejszą sprawę u-

znano poprawę warunków pra­
cy i życia, ukształtowanie płac

(Dokończenie na stJ. 7)

członków.

W DNIACH od 4—12 bm.

przeprowadzone zostały w

NRD ćwiczenia sztabów wojsk
i marynarki Zjednoczonych
Sil Zbrojnych Państw — Stron
Układu Warszawskiego pod
kryptonimem „Braterstwo
Broni — 80”. Podczas ćwiczeń

doskonalono zagadnienia zgra­
nia i współdziałania przy pro­
wadzeniu wspólnych działań

bojowych, jednostek i oddzia­
łów poszczególnych, rodzajów
sił zbrojnych i wojsk armii

sojuszniczych.
W PODI.ONDYŃSKIEJ miej­

scowości Ruislig odsłonięto
pomnik ku czci lotników pol­
skich, którzy polegli w czasie

ZE ŚWIATA

n
<

Anglię”. Pomnik od-

pilot polskich dywi-

Witold
też pro-

opubli-

i
? ,,bitwy o

| słoni! b.

I
zjonów myśliwskich z okresu

walk o W. Brytanię,
Łanowski, który jest
jektantem pomnika.

RADIO teherańskie
kowało 12 bm. posłanie ajatol-

* laha -Chomeiniego, śkierowa-

? nego ,,,do wszystkich muzuł-

j manów”, w którym duchowy
i przywódca Iranu stwierdził, że

) władze irańskie gotowe są u-

( wolnić zakładników amery-
1 kańskich, jeżeli USA zwrócą
i Iranowi majątek zagrabiony
) przez zmarłego szacha, zobo-
T wiążą się do nieingerowania w

i wewnętrzne sprawy Iranu oraz
| odmrożą zdeponowane w ban-

• kach amerykańskich irańskie

wkłady pieniężne.■

cliczasowa różnorodność cen i

ich nieprzestrzeganie powoduje
np. w branży warzywno-owo­
cowej i kwiaciarskiej prze­
chwytywanie zielonego-, towaru

przez handlarzy miejscowych i
z innych terenów, ■ umożliwia

spekulację.
— Jeśli już zdobędzie się co­

kolwiek — mówił kierownik (30
1. pracy) osiedlowego sklepu z

(Dokończenie na str. 7)

Poranki
dla dzieci i mładzieży
w niedzielę, 14 września,

w kinach; -

• „Światowid” duża sala
— godz. 11' „Przygody Cali-

neczki”. prod. japońskiej
• „Wrzos” — godz. 11 i 12

Zestaw bajek; godz. 13 „Ebi-
rah. potwór z głębin”, prod.
japońskiej

® „Wanda” — godz. 10 i

12 MAŁY ILUZJON „Wspa­
niały Red”, prod. USA

• „Kijów” — godz. 12

„GJwiezdne wojny”, prod.
USA

® „Świt” duża sala —

godz. 13 „Podróż kota w bu­
tach”, prod. japońskiej

K-6404
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Narada rektorów
(Dokończenie z. rtr. 1)

specyfiki studiów. Podkreślono
konieczność dalszego rozszerze­
nia współpracy szikół wyższych
z gospodarką narodową i zwię­

kszenia skuteczności badań nau­
kowych — zarówno w sferze ich

rezultatów, jak i wdrożeń.
w toku narady wystąpił czło­

nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR, Andrzej Wer­
blan, który przedstawił ocenę

■sytuacji społecznej i politycznej,
a także ustosunkował się do nie­
których dyskutowanych kwestii.

Wypowiedział się m. in. za tym,
by nadać szerązy rozmach pro­
wadzonym od pewnego czasu w

Radzie Głównej Nauki. Szkol­
nictwa Wyższego i Techniki pra­
com nad modelem szkoły wyż­
szej. Dotyczy to także sprawy
samorządu akademickiego.

Wszystko przemawia za tym
— powiedział sekretarz KC —

aby również nad sprawą samo­
rządności w zarządzaniu szkoła­
mi wyższymi podjąć publiczną
dyskusję, a na podstawie jej wy­
ników dokonać odpowiednich
zmian. Trzeba zapewne zastano­
wić się nad tym, czy dla po­
trzeb lat RO-ych zadowalający
byłby powrót do tradycyjnych
rozwiązań, które w istocie spro­
wadzały się do samorządu pro­
fesorów I docentów, czy też szu­
kać takich, form samorządu, w

których na zasadzie partnerstwa
uczestniczyłaby eała społeczność
Akademicka — tzw. samodzielni

Gościmy w Krakowie
Wiceprezydent m. Krakowa,

Jan Nowak spotkał się w Urzę­
dzie Miasta z grupa absolwen­
tów Instytutu Regionalnego Ad­
ministracji departamentu Lille
we Francji. W spotkaniu wziął
udział konsul generalny Repu­
bliki Francuskiej w Krakowie,
Marcel Roux.

Uwaga I

Odbiorcy gazu w Krakowie

Górnośląska® Zakłady Gazowni­
ctwa — Zakład Gazowniczy Kra­
ków uprzejmie informuje PT Od­
biorców gazu, zamieszkałych w

rejonie ulic: Prądnickiej, Siema­
szki, Zdrowej, Białej, Pleszow-

skiej, że we wtorek 18 września,
w godz. 8—18, nastąp^ przerwa w

dostawie gazu, związana z prze­
prowadzeniem pilnych prac na

sieci gazowej.
W związku z powyższym prosi

się PT’ Odbiorców o wyłączenie
wszystkich odbiorników gazu w

wyż. wymienionym dniu 1 godzi­
nach oraz pozamykanie kurków
na instalacji przed przyborami
gazowymi.

Bliższych informacji udziela

Wydział Sieci i Instalacji, tel.

7)0-44, czynny w godz. 6.45—14.45
lub Zakładowa Dyspozycja Ga­
zem, tel. 643-08, czynny całą dobę.

48234853482323232348235348485348232348535353484823484853532348005323234848025353532348485323534853
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Zainteresowanie prasy świa­
towej sprawami Polski nie
słabnie. W ostatnich dniach

koncentruje się ono głównie
na trzech tematach: samorząd­
nych związkach zawodowych,
odwołaniu wizyty prezydenta,
Francji, Giscarda d’Estaing w

Polsce oraz na dalszym bie­
gu wydarzeń w naszym kraju
w kontekście rozpoczętej w

Madrycie sesji przygotowaw­
czej Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy Europej­
skiej, w skrócie zwanej
KBWE. Ale, jako że nie jesteś­
my „pępkiem świata” i każ­
dy kraj ma swoje kłopoty —

sprawy polskie powoli ustępu­
ją miejsca innym wydarze­
niom, z których wiele może

mieć znaczący wpływ na sy­
tuację międzynarodową.

Libia i Syria — dwa
arabskie oddalone od
o ponad 1100 hm posta-

zjddnocżone

Oto

kraje
siebie

nowily utworzyć
państwo, kierowane przez Ra­
dę Prezydencką oraz przez
Generalny Kongres Ludowy
pełniący funkcje parlamentu.
Integracja obu krajów ma do­
tyczyć wszystkich dziedzin po­
lityki, gospodarki i spraw woj­
skowych. Natomiast celem li­
nii jest „totalna rewolucja a-

rahska” (pełna jedność wszys­
tkich Arabów), budowa so­
cjalizmu oraz „wyzwolenie o-

kupcwanych stref w świecie
arabskim”. Radzie Prezyden­
ckiej mają przewodzić przy­
wódcy obu krajów na zasadzie

rotacji. Opublikowano już 13
zasad „historycznego manife­
stu”, którym będzie się kiero­
wało nowe państwo. Pierwsze
dwie zasady stwierdzają, że

pracownicy nauki, młodsza ka­
dra naukowa, młodzież studiują­
ca

ni.

sji
nii

i pozostali pracownicy uczel-
Jest to jednak sprana dysku-
i wykrystalizowania się opi-
samego świata nauki.

A. Wer.blan podkreślił konie­
czność szerokiej i otwartej roz­
mowy z młodzieżą studiującą o

sprawach kraju, o przełomo­
wych wydarzeniach, które mia­
ły miejsce, o ich społecznym
podłożu — tak, aby wzmacniać
w świadomości całego środowi­
ska zrozumienie sensu polityki
partii i jej wysiłków, podejmo­
wanych w kierunku odnowy na

gruncie zasad socjalizmu.

Z sali koncertowej

Polska nuta-na początek
Utarł tię już zwyczaj w na­

szej Filharmonii, iż inaugu­
racje sezonu muszą mieć szcze­
gólnie uroczysty posmak... Tra­
dycji tej stało się i w piątek za­
dość: oficjalnie zapoczątkówal
sezon osobiście szef naszej Fil­
harmonii, Jerzy Katlewicz z ba­
tutą w dłoni; w programie mu­
zyka polska — i to w dodatku

mocno z Krakowem związana.
Prawykonanie Rapsodu II Kry­
styny Mo Szumańskiej-Nazar, ce­
nionej w kraju i za granicą kom-

pozytorki, a aktualnie prorekto­
ra krakowskiej, AM. Potem Kon­
cert skrzypcowy Krzysztofa Pen­
dereckiego — i wreszcie muzyka
patrona naszej Filharmonii, Ka­
rola Szymanowskiego — jego
„Stabat Mater“.

Sala filharmoniczna na. po­
czątku/ sezonu co nieco odmie­
niona: w tyle estrady wyrósł już
drewniany szkielet pod
strukcję przyszłych
montowanych

kon-

organów,
przez firmę z

Poczdamu; w orkiestrze i chórze
pokazały się nowe twarze.

Z zaciekawieniem słuchałem
nowości: właśnie Rapsodu II.

Najświeższa to produkcja kom­
pozytorska (1980), dedykowana
w dodatku właśnie Jerzemu Ka-

tlewiczowi... Muzyka Rapsodu
ułożona jest w logicznych i kon­
sekwentnych konstrukcjach, im­
pulsywna, jaskrawa i wyrazista
w barwach. J. -Katlewicz i mu­
zycy orkiestry realizowali Ra­
psod II z dużym zaangażowa­
niem artystycznym — publiczno­
ści kompozycja ta wyraźnie

'

się
podobała.

Pamiętne wykonanie Koncertu

skrzypcowego Pendereckiego
sprzed trzech miesięcy, na Wa­
welu podczas festiwalu, pod dy­
rekcją kompozytora,, a z solo­
wym udziałem Kulki — odżyło
wczoraj w naszej pamięci. Tyle,

nowe państwo będzie w stanie

totalnej konfrontacji z syjoni­
styczną obecnością na Bliskim
Wschodzie oraz będzie dążyło
do wyzwolenia Palestyny.

Jaką ustalono nazwę dla no-

,wego państwa — na razie nie

wiadomo; liczyć będzie 11 mi­
lionów ludności — w tym 9 w

Syrii i 2 w Libii. Wspólne si­
ły zbrojne oblicza się na 242

tysiące żołnierzy (Izrael — 480

tys.). Zjednoczona armia ma

dysponować 4600 czołgami
(Izrael — 3050) i 590 samolota­

Nowa unia
mi bojowymi (Izrael — 576).
Ponadto w dyspozycji nowego
państwa znajdą się olbrzymie
libijskie dochody z ropy naf­
towej, sięgające kwoty 35 mi­
liardów dolarów rocznie.

Nowa unia dwóch (na razie)
państw arabskich stanowi dla
Izraela — według opinii poli­
tyków z Tel-Awiwu — poten­
cjalne zagrożenie, które może

wzrosnąć po przyłączeniu się
do tego przymierza Iraku. Na
razie wielce uradowana jest z

takiego obrotu sprawy Orga­
nizacja Wyzwolenia Palestyny,
nowa unia bowiem kładzie kres

izolacji Palestyńczyków
walce z Izraelem.

Tak więc na Bliskim Wscho­
dzie powstaje nowa sytuacja
polityczna, której skutki —

jeśli oczywiście unia zdoła się
utrzymać — trudno przewi­
dzieć. Zdaniem wszakże prezy­
denta Sadata nie należy jej
wróżyć zbyt długiego żywota

W

Episkopatu
zachodnioniemieckiego

12 bm. . delegacja zachodnio-

niemieckiego Episkopatu —

Konferencji Biskupów przebywa­
ła w Częstochowie, gdzie odby­
ło się spotkanie z Episkopatem
polskim i wspólne uroczystości
religijne na Jasnej Górze. Od­
było się wspólne posiedzenie
konferencji Episkopatu Polski i

delegacji zachodnioniemieckiej
Konferencji Biskupów. Uczestni­
czyli w niej przewodniczący obu

konferencji, kardynałowie Ste­
fan Wyszyński i Josef Hocffner.

Wieczorem zachodnioniemieccy
kardynałowie i biskupi przybyli
do Wrocławia, gdzie koncele­
browali .mszę w katedrze wroc­
ławskiej.

iż wczoraj Koncert ten dostar­
czył mi wielu nowych wrażeń;
przyczyny leżały tu niewątpliwie
w zupełnie odmiennych warun­
kach akustycznych wykonania:
tam — dziedziniec wawelski, tu
— sala koncertowa. A również
— i inne koncepcje wykonawcze
nam pokazano. Solistka, Kaja
Danczowska, wydobywała wczo­
raj z tego Koncertu głębsze po­
kłady emocjonalne, szeroką ga­
mę nastrojów, mistrzowsko pro­
wadziła melodie, z gry artystki
emanowało ciepło, żarliwość. Tę
samą wizję wykonawczą prezen­
tował i Katlewicz, kierując or­
kiestrą — dlatego to duet ten

był wczoraj wyjątkowo korzyst­
nie dobrany.

I wreszcie — „Stabat Mater“,
dzieło tak dobrze znane, a wczo­
raj grane przez orkiestrę, śpie­
wane przez solistów i chóry z

wielkim pietyzmem artystycz­
nym. Do pięknych głosów soli­
stek: sopranistki Stefanii Woy-
towicz i mezzosopranistki Anny
Malewicz-Madey dołączył się
trzeci solista, baryton Florian

Skulski, głos o dużych warto­
ściach, jakkolwiek w interpre­
tacji muzyki Szymanowskiego,

frazowaniu i ekspresji odbiega­
jący nieco od. czystości, stylu.' 1 JERZY PARŹYNSKI

Co słychać ?
Sporo kłopotów z nudysta­

mi miała ostatnio angielska
miejscowość kąpieliskowa Lo-

westoft. Pruderyjni mie­
szkańcy powoływali się na

zarządzenie władz z 1905 ro­
ku, które zabrania kąpieli
nago. W końcu sprawę załat­
wiono polubownie. Pozwolo­
no nudystom nago wylegi­
wać się na słońcu, ale gdy
szli do morza, musieli nakła­
dać stroje kąpielowe.

(Egipt przeżył już kilka takich

unii). Projekt
ża on wręcz

dziecinny’*.

Kadafiego uwa­
ża „śmieszny i

*

pogarsza się wy-Gwałtownie

tuacja gospodarcza Wielkiej
Brytanii, bezrobocie objęło
już ponad 2 min osób. Nigdy
dotąd stosunki między ruchem

związkowym a rządem nie by­
ły tak złe jak obecnie. Tym
razem wojnę związkom wypo­
wiedziała pani premier —

Margaret Thatcher. Antago­
nizm pogłębiał się już od dość
dawna. Teraz jednak związ­
kowcy dążyli usilnie do spot­
kania z szefem rządu, ahy
wspólnie przedyskutować moż­
liwości i środki mające zaha­
mować katastrofalne bezrobo-

cip. Spotkali się jednak z o-

strą reprymendą i pouczeniem,
iż za zaistniałą sytuację winę
ponosi nie kto inny a... same

związki zawodowe, które — jak
to określiła pani Thatcher —

wymuszają zbyt wysokie pod­
wyżki plac. W odpowiedzi na

to oskarżenie — sekretarz ge­
neralny TUC (Trade Union

Congressj Len Murray, na do­
rocznym kongresie brytyjskich
związków zawodowych, uznał

gabinet pani Thatcher za

„najgorszy od 38 lat”, tezę zaś

rządu, która obciąża robotni­
ków winą za kryzys gospodar­
czy — „wielkim kłamstwem”.

Wojna brytyjskich związkow­
ców i rządem pani Margaret

1234567 DO SOBOTY

(Dokończenie ze itr. 1)

wych. W MPK po 30 Czerwca br.
zarobki średnio wzrosły miesię­
cznie na jednego zatrudnionego
o 706 zł.

Dyrektor stwierdził również,
że MPK jest w wyjątkowo tru­
dnej sytuacji, chociaż już prze­
brnęło przez najgorszy okres.
Czas dj*skusji, polemik nie po­
winien jednak zakłócać tempa
pracy, kiedy MPK nie wykonuje
zadań planowych i jest na doda­
tek zadłużone w banku na po­
nad 90 min zł. Podstawowe za­
danie — to jak najsprawniejszy
przewóz ludzi do i z pracy.
Trzeba też przyspieszyć przy­
gotowania do zimy. Wymaga, to

od wszystkich rzetelnej pracy.
Wówczas i wnioski będą szybciej
realizowane.
’ Z kolei zaczęła się, trwająca
prawie 4 godz. dyskusją. Za­
brało głos 12 pracowników —

pozostali zgłosili swe wypowie­
dzi komisji wnioskowej na pi­
śmie. Antoni Jasek, mistrz w

zakładzie transportu powiedział
m. in., że mocno przeżył ten ko­
lejny wstrząs polityczny. Postu­
laty społeczeństwa gdzieś prze­
padały, władze związkowe i po­
lityczne były głuche na to, co

mówi ogół. Trzeba się rządzić
mądrze. Rozliczenie z przeszłoś­
cią jest nieodzowne. Ci, którzy
okradali państwo, wykorzystując
swe funkcje, muszą odejść i po­
nieść karę. Za słabo korzystaliś­
my z uprawnień KSR. Nie wol­
no tolerować dłużej bumelan­
tów; ludziom winniśmy mówić

prawdę w oczy.

Motorniczy, Mieczysław Dy-
chus stwierdził m. In., „Żądam
większej odpowiedzialności i ro­
zliczania ludzi na stanowiskach;
jestem piy.eciwko projektowi
tzw. pożyczki narodowej; dziwię
się, że rolnik indywidualny mo­
że kupić ciągnik tylko za dola­
ry (tak dbamy o rozwój rolnic­
twa?); domagam się jak najszyb­
szego poprawienia zasilania sie­
ci trakcyjnej, bo bez tego nie

będzie ctobrej komunikacji”.
Utworzenie niezależnych zwią­

zków zawodowych daje nam

gwarancję, że interes ludzi pra­
cy będzie zabezpieczony, stwier­
dził kierowca, Michał Żurek.
Znaczna część załogi chce wła­
śnie takich związków. Z ludźmi
trzeba właściwie rozmawiać,
wówczas będzie mniej konflik­
tów. Należałoby ograniczyć go­
dziny nadliczbowe kierowców i

motorniczych, którzy są zbyt
przepracowani.

Na przyczyny braku więzi w

ostatnim okresie między partią
a społeczeństwem wskazywał ro­
botnik zaplecza, Karol Kamiński.

Za mało mówimy chyba o lu­
dziach, którzy robili złą robotę
w mojej partii — PZPR.

Thatcher trwa. Tymczasem do

krytyki przyłączyli się także

labourzyści pod wodzą byłego
premiera — Jamesa Callagha-
na. Zażądał on zwołania nad­
zwyczajnej sesji parlamentu
dla omówienia sytuacji gospo­
darczej, głównie zaś przyczyn
rekordowego bezrobocia. W

odpowiedzi usłyszał, iż parla­
ment zbierze się za trzy ty­
godnie, po letniej przerwie.
Atak na politykę gospodarczą
rządu podjęła także Partia Li­
beralna, której członkowie o-

kreślili program rządu jako
„truciznę a nie lekarstwo”.

Wszystkie te ataki pani pre­
mier znosi ze stoickim spoko­
jem i nie zamierza — jak to

określiła — odstępować od

swej „monetarystycznej” linii,
polegającej na surowej kon­
troli masy pieniądza.

Z pola walki nie ustępują
także związkowcy włoskiego
koncernu samochodowego Fiat.
Tematem ich rokowań z za­
rządem koncernu jest sprawa
planowanego zwolnienia w

ciągu najbliższych miesięcy 24

tysięcy pracowników. Zarząd
Fiata utrzymuje, że musi do­
konać takiego posunięcia ze

względu na kryzys na świato­
wym rynku samochodowym.
Koncern zamierza w' związku
z tym ograniczyć jfrodukcję
do końca 1981 roku o 20 proc.
Zdaniem natomiast związków
zawodowych, protestujących
przeciwko zwolnieniom, prog­
noza ta jest nazbyt pesymi­
styczna. W tej sytuacji związ­
kowcy odwołali się do rządu,
który — wedle ich opinii —

powinien zająć się całą spra­
wą.

Rokowania trwają... (m-tz)

g

związkach
ludzie.

Piotrowski

solidarno-

[ Zdzisława Kałwę, kierowcę,
I szczególnie razi handel samocho­

dami na giełdzie, wcześniej ku­
pionymi na tzw. talony. Postulo­
wał, by w nowych
znaleźli się właściwi

Motorniczy, Jan

nawiązał do strajku
ściowego MPK z załogami Wy­
brzeża, mówiąc o konieczności
odbudowania zaufania społe­
czeństwa do władzy i gruntow­
nej odnowy naszego życia spo­
łeczno-politycznego.

Brygadzista, Krzysztof Irzyk
m. in. powiedział, iż zbyt dużo
ludzi zamiast pracować wyłącz­
nie chodzi do pracy.

W dyskusji wypowiadali się
też: Andrzej Marek, Józef Ciu-

ruś, Tadeusz Popławski, Stefan
Karendał i Andrzej Kupiec.

Pod koniec posiedzenia zabrał

głos uczestniczący w obradach
sekretarz KK PZPR, Henryk
Michalski, informując o aktual­
nych problemach gospodarczych
Krakowa i woj. miejskiego. Se­
sję KSR prowadził I sekretarz
KZ Partii w MPK, Ryszard Bo­
rowski. (ja)

Nowohuccy »specjaliści« od garaży
wpadli w

Początek tej barwnej i nie­
codziennej sprawy wyglądał
tak. Ż końcem lutego jeden

z mieszkańców Nowej Huty
spostrzegł „fiata” z identyczny­
mi numerami, jakie miała jego
„skoda”. Milicja, po otwarciu

bagażnika, znalazła wewnątrz
towar pochodzący ze skoku, ja­
kiego dokonano dwa dni wcze­
śniej na komis w Nowej Hu­
cie. Komenda Dzielnicowa szyb­
ko wytypowała —- m. in. dzięki
odciskom palców — dwóch prze­
stępców — Józefa P. i Mieczy­
sława Ch. Obaj mieli już do

czynienia z organami ścigania,
mimo iż Mieczysław ma zaled­
wie 18 lat, a jego kolega 22.

Funkcjonariusze MO nie wie­
dzieli jednak, że scenę „zajęcia”
„fiata” oglądali jego czasowi

użytkownicy z okna sąsiedniego
bloku. Tym sposobem wiedzie­
li, że trzeba miasto opuścić. Ja­
dą do dziewczyny Ch. do Szcze­
cina, potem do Poznania, ale

niedługo wracają, by dokonać w

Nowej Hucie kilkunastu wła­
mań do garaży.

Otwierali za pomocą kilofa

drzwi, wyjeżdżali fiatami,-„czy­
ścili” garaże i tak w kółko. Rze­
czy znalezione w garażach sprze­
dawali, głównie na tandecie i

stąd pieniędzy im nie brakowa­
ło. Wreszcie

za”, którym
Krasickiego,
parę garaży,
dnia sprzedali łup, uznali, że z

tymi pieniędzmi nie ma co w

Krakowie siedzieć. Przez Tar­
nów trafili do „Grandu” w

Warszawie.

Wiedli tam życie wesołe i

przyjemne, ale... któregoś dnia
zachciało im się kina. Po bilety
pojechał Ch. Niestety, po drodze

wpądł do baru w „Victorii”. W

rezultacie najpierw rozbił na

skrzyżowaniu „malucha”, a na­
stępnie potrącił dwie dziewczy­
ny (jedna odniosła poważne
obrażenia). Udało mu się uciec,
bo dysponował szybkim wozem,
ale zostawił go w zaułku i po
godzinie siedzieli już w pociągu
do Poznania. Szybko
skończyły się pieniążki i po
wrocie do Krakowa (już na

pę) wrócili do poprzedniego
jęcią, czyli do włamywania
do garaży. Bez kłopotu znaleźli

białego „poloneza” i trochę dro­
biazgów. któro zamienili ria ben­
zynę i pieniążki.

trafili na „polone-
podjechali na ul.
Obrobili dalszych
a gdy następnego

jednak
po-

ga-
za-

się

Natalia Dąbrowska
nasza ukochana Ciocia, po długiej i ciężkiej chorobie
zmarła w Krakowie dnia 9 września 1980 r., w wieku

72 lat.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 15 września, o godz.
14. na cmentarzu komunalnym w Podgórzu.

SIOSTRZEŃCY I RODZINA
____________ ___ ___________________________________ \__________
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Józefa Makowska
po długiej chorobie, opatrzona św. sakramentami, umarła
w Krakowie dnia 8 września 1980 r. w wieku 81 lat.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwło­
kach w kaplicy na cmentarzu Rakowickim w poniedzia­
łek 15 września o godz. 11, po czym nastąpi odprowadze­
nie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku — o czym
zawiadamia RODZINA

Dobrowolne

wpłaty na poczet

pożyczki narodowej

Jednym z tematów, które

obecnie .żywo interesują obywa­
teli naszego kraju, jest propo­
zycja rozpisania pożyczki naro­
dowej. Na łaihach prasy publi­
kowane są wypowiedzi „za” i

„przeciw” propozycji, z którą
wystąpił prof. Jerzy Grzymek.
Niektórzy obywatele, nie czeka­
jąc na wynik tej spontanicznej
konsultacji, dokonują — jak
informuje Ministerstwo Finan­
sów — dobrowolnych wpłat na

rzecz skarbu państwa. Ze wzglę­
dów porządkowych istnieje ko­
nieczność rejestracji każdej
wpłaty dokonywanej w insty­
tucjach finansowych. Utworzone
zostało więc w VIII Oddziale

Narodowego Banku Polskiego w

Warszawie konto nr 1081-13-228;
dalsze ewentualne wpłaty oędą
kierowane na to konto. W przy­
padku rozpisania pożyczki na­
rodowej dokonane wpłaty zosta­
ną przelane na ten cel. Nato­
miast w razie jej nierozpisania,
sposób wykorzystania wpłat zo­
stanie uzgodniony z ofiarodaw­
cami.

Poznaniu
Dzień później siedzieli Już w

Poznaniu, ale po kilku dobrych
imprezach, również w domach

studenckich, musieli wracać do

„pracy” do Krakowa. Wrócili je­
dnak pociągiem, a po paru go­
dzinach jeździli już następnym,
trzecim z kolei, „polonezem”.
Potrzebowali pieniędzy, zatem

przygotowali coś ekstra. Ze skle­
pu w Starym Wiśniczu skradll

alkohol wartości 148 tys. zł, któ­
ry sprzedali w Krakowie za 60

tysięcy. Jeszcze tylko parę ga­
raży i już jechali z powrotem
do Poznania, gdzie W marca

urządzali imieniny Józefa.

Ale... po drodze usłyszeli w

radiu kierowców, że wóz któ­
rym jadą, jest poszukiwany.
Przesiadają się więc do białego
pozostawionego w Poznaniu „po­

loneza” 1 idą na huczne imieni­
ny.

Koniec Ich miesięcznej przy­
gody nastąpił nazajutrz. Rozpo­
znał ich na podstawie listów

gończych milicjant 1 choć ucie-
kli mu, w pośpiechu przeskoczy­
li mur jednostki wojskowej. Za­
trzymały ich dopiero strzały
ostrzegawcze...

Młodzi włamywacze mają na

sumieniu po ok. 30 przestępstw;
włamania, kradzieże — w tym
dwie poważne, powyżej 100 tys.
zł — oszustwa. A Ch. ma jesz­
cze sprawę w Zakopanem —

kradzież 1000 dolarów. Czuli się
nie zagrożeni, więc zostawili od­
ciski palców, a podróżując tak

często po kraju, nie mieli obaj
praw jazdy! (AG)

Ujęto sprawców napadu
W nocy z 10 na 11 września br.

we wsi Rudna Mała, gm, Głogów
w woj. rzeszowskim, dwaj męż­
czyźni zatrzymali jadącego moto*
rowerem mieszkańca wsi Zaczer­
nię, 57-letniego Józefa B., które­
go pobili, a następnie zabrali mu

pieniądze. Ofiara napadu z cięż­
kimi obrażeniami ciała została

przewieziona do szpitala woje­
wódzkiego w Rzeszowie. Wg opi­
nii lekarzy poszkodowanemu gro­
zi utrata wzroku jednego oka.

Energiczne działania funkcjona­
riuszy MO doprowadziły do za­
trzymania już po kilkunastu go­
dzinach sprawców tego rozboju;
Okazali się nimi: 20-letńi Jerzy
R., zamieszkały w Pogwizdowle
Nowym oraz 24-letni mieszkaniec
Rzeszowa, Tadeusz XM. Obydwaj
byli dotychczas nie karani..
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na jakie czekamy
Nauka

dla polityki

Każde powstające dziś osiedle szybko otrzymuje „stopień
jakości”. Już w okresie projektowania wiadomo powszech­
nie, jaką powierzchnię i funkcjonalne rozwiązania będą miały
budowane mieszkania, a także jak będzie wyglądała cała
osiedlowa zabudowa. Największe zainteresowanie towarzy­
szy przy tym 4 osiedlom, które powstaną (a jedno już w bu­
dowie) w Warszawie, Krakowie, Tychach i Zamościu. Osied­
la te mają być bowiem wTzorcem dla budownictwa lat osiem­
dziesiątych i swego rodzaju lekcją projektowania.

Już
sam dobór autorów kon­

cepcji projektowych ma swo-

s. •.„ przypadku
Dwors-
Halina
osiedla
w Ty-

prof. prof.

ją wymowę.'W
warszawskiej Białołęk!
kiej jest nim profesor
Skibniewska. Koncepcję
Stella, które powstanie
chach, opracowali
Hanna Adamczewska-Wejchert
i Kazimierz Wejchert. Krakow­
ski „Chełmoński” zaprojektowa­
ny został przez zespół prof. Wi­
tolda Cęckiewicza.
mojskiegp osiedla'
*to-2 powstał pod kierunkiem
Inż. Bogdana Jezierskiego. Właś­
nie zamojski projekt jest już
realizowany.

Myślę, że najcenniejsze w ca­
łej tej inicjatywie jest pozosta­
wienie projektantom pełnej
swobody, zwłaszcza zwolnienie
t obowiązku trzymania się aktu­
alnych norm. Okazało się przy
tym, że — na przykład — nor­
my urbanistyczne nie krępują
już projektantów: wszystkie 4

zespoły utrzymały się w zasa­
dzie w ich granicach. Potwier­
dzałoby to powszechną opinię,
że rozwiązania budowanych

Projekt za-

Nowe Mia-

dziś osiedli są dobre, a czasem

nawet bardzo dobre. Jeśli
osiedla nie spełniają naszych
oczekiwań, wina leży przede
wszystkim po stronie wykonaw­
ców, odkładających na później
wszystko, co nie jest' budyn­
kiem mieszkalnym.

NORMY projektowania mie­
szkań nie wyszły jednak z

tej próby zwycięsko.. Roz­
wiązania wszystkich 4 zespołów
mają zwiększony metraż, na

przykład w warszawskiej Bia­
łołęce Dworskiej średnia powie­
rzchnia mieszkania wyniesie 69
m kw. Liczba ta skłania do

refleksji. Przypomnę tylko: 10
lat temu średnia powierzchnia
nowo zbudowanego mieszkania
miejskiego (nie licząc indywi­
dualnych domków) wynosiła
42,8 m kw. Dziś jest prawie o

10 m kwadratowych większa. W

projektach, które zostały po­
myślane jako wzorcowe — a za­
tem nie wyjątkowe i eksklu­
zywne — wzrasta o następne
kilkanaście metrów. Trzeba

przy tym dodać, że wzorcowe

osiedla mają służyć za podstawę
iiiuiuiiuiimuuiiiiiiHiuiiiiiiiuiiiiiinniminiiiiiiiiiisniiiiiu

Jaki to ptak? Stoi przy drodze na jednej nodze...
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Jubileusz

najgibszego »karciarza«

Konia
z rzędem tamu, kto u-

stali kieciy w Polsce poja­
wiły się pierwsze karty do

gry. Historycy mają na ten te­
mat zdania podzielone — po­
dobno już w XIV w., a być mo­
że dopiero 'w XVI wieku. Nie

ulega natomiast wątpliwości, że

jeśli przez ostatnie 35 lat dane

jest nam trzymać w ręce wa-

chlarzyk kartoników z twarza­
mi znudzonych dam. zblazowa­

nych waletów i ponurych królów
.— to jest to m. in. zasługą Jana
Buczka — pracownika krakow­
skiej fabryki kart do gry. Prze-

szedł on w ciągu ostatnich 35
lat wszystkie szczeble zawodo­
wego wtajemniczenia, zajmując
od szeregu lat stanowisko szefa

owej fabryki. W .międzyczasie
stał się karcianym hobbistą. Ma

już w swoich zbiorach ponad 60
talii kart unikatowej wartości,
pochodzących z różnych krajów
świata. Współrodacy (niekonie­
cznie karciarze), ale na pewno
szanujący dobrą robotę, odzna­
czyli go szeregiem medali i

wyróżnień, zaś na jego jubileusz
przybyli z bardziej niż serde­
cznymi życzeniami. (K. P.)

opracowania nowego normaty­
wu projektowania, dostosowane­
go do wymagań i aspiracji spo­
łeczeństwa lat osiemdziesiątych.

Jeśli przyjrzeć się projektom
mieszkań, jakie znajdą się w

tych „osiedlach, przyszłości”,
uderza zwłaszcza duża powierz­
chnia kuchni. Nawiązano do

tradycji jadania niektórych po­
siłków w kuchni, zapewniając
do tego celu dostateczną ilość

miejsca. Pamiętano o coraz bo­
gatszym wyposażeniu gospo­
darstw w sprzęt, wymagający
odpowiedniej powierzchni do

przechowywania. W sumie po­
wstały rozwiązania bardzo dale­
kie od ciemnych, maleńkich
kuchni-laboratoriów sprzed 10
lat, rozwiązania wygodne, bar­
dzo „rodzinne”.

Również w projektach osiedli
zawarto wszystkie dobre do­
świadczenia ostatnich lat. Zapla­
nowano je jako dosyć samo­
dzielne jednostki, z własnym
centrum handlowo-usługowym,
administracyjnym i kultural­
nym. Zadbano nawet o to, żeby
zapewnić miejsca pracy osobom

najbardziej związanym z osied­
lem: kobietom wychowującym
dzieci, inwalidom. Z myślą o

tych ostatnich w osiedlu Biało­
łęka Dworska zniesiono tzw.

bariery architektoniczne. Ozna­
cza to m. in., że przy wejściach
do budynków nie będzie żad­
nych schodów i progów, przej­
ścia przęz jezdnię mają mieć

wydłużoną sygnalizację świetl­
ną, podziemne przejścia wypo­
sażone zostaną w system po­
chylni i ramp.

ZALETACH wzorcowych
osiedli można by napisać
całe tomy, ale osiedla te

to w sumie tylko 53 tysiące mie­
szkań, czyli niewielki ułamek
budownictwa ląt osiemdziesią-

tych. Ważniejszy od nich sa­
mych jest więc wpływ, jaki po­
winny wywrzeć na projektowa­
nie przeciętnego mieszkania i
osiedla. Nasze budownictwo sta­
nęło wobec konieczności grun­
townych zmian jakościowych,
zapowiedzianych w perspekty­
wicznym programie mieszkanio­
wym i niecierpliwie oczekiwa­
nych przez społeczeństwo. Zmia­
ny te muszą zacząć się od pro­

jektowania i trzeba przyznać,
że początek jest rzeczywiście
udany.

URSZULA SZYPERSKA

Niecodzienna

pielgrzymka
13-letni chłopiec z miejscowo­

ści Rosenheim (Austria) tak

przejął się niepowodzeniami w

szkole, że bez wiedzy rodziców
udał się z pielgrzymką do Rzy­
mu. Podczas gdy policja poszu­
kiwała go po całym kraju, on

siedział w rzymskiej katedrze

świętego Piotra i modlił się o

lepsze stopnie w szkole.

Chłopiec rozgościł się w hote­
lu, w którym raz zatrzymał się,
będąc w podróży z rodzicami.

Policja odnalazła go, gdy wra­
cał i znajdował się kilkaset me­
trów od domu.

Oczywiście hotel rzymski
przysłał ojcu chłopca dość słony .

rachunek. Rodzic sprawił swej
latorośli tęgie lanie. Nic nato­
miast nie wiao'omo o skuteczno­
ści pielgrzymki odnośnie cenzu­
rek w szkole. (M. M.)

Kumys
przedłuża życie

Ostatnie badania naukowców-,
potwierdziły -lecznicze własności

kumysu — napoju z kobylego
mleka, który od dawien dawna

. wytwarzali hodowcy bydła z

Azji Środkowej i Kazachstanu

Gerontolodzy udowodnili, że

wszystkie witaminy i mikroele­
menty. zawarte w kumysie two­
rzą pewien związek, opóźniają­
cy proces starzenia się organiz­
mu. Naukowcy z Instytutu Mi­
krobiologii i Wirusologii AN

Kazachskiej SRR przedłużyli 6-
krotnie okres przechowywania
kumysu. Dotychczas tracił on

swoje lecznicze własności .już po
2—3 dniach.

Nasze sprawy

Zamki na sprzedaż
Belgijska firma z Bruegge

wyspecjalizowała się w impor­
cie i eksporcie starych budowli
i detali architektonicznych.
Głównym terenem jej działania
stała się Francja, gdzie istnieją
tysiące zamków z XIX wieku
i to nie objętych ochroną zabyt­
ków.

Na przykład ostatnio rozebra­
no od piwnic po dach zamek
Cimbre w zachodniej Francji.

'

Części zamku powędrowały do

Holandii, Anglii i Belgii. Wła­
ściciela zamku Paula Borę na­
zwano we Francji zdrajcą oj- j
czyzny. Broniąc się przed tym ,

zarzutem powiedział on, że mu- ,i
siał płacić wielkie podatki, a i

ponadto władze nieustannie od- i

mawiały mu pomocy w remon- i

cie starego zamczyska, więc go i

sprzedał. (M.N.) i

fkaiezbędna jest analiza
R? socjologiczna sił spo-

® tocznych, zaangażowa­
nych w obecne konflikty,
poznanie czynników i moty­
wów motorycznych stymulu­
jących różne działania: socjo­
logia dysponuje tu dostatecz­
nymi materiałami i wiedzą
(...) jednak wiele gotowych o-

pracowań i analiz do dziś za­
lega półki ministerstw czy
Komisji Planowania”. Te sło­
wa padly w ubiegłym tygod­
niu z ust wybitnego uczone­
go i autorytetu społecznego
prof. Jana Szczepańskiego w

czasie poselskiej dyskusji w

Sejmie. Ostatnie zdanie u

niejednego człowieka wzbu­
dzi odruch niedowierzania:
jak to się działo, czy ludzie
na poszczególnych szczeblach
władzy nie rozumieli, że du­
ży i nowoczesny kraj nie
może się obejść bez korzysta­
nia z naukowych zdobyczy
myśli społecznej, bez pomocy
eksperta?

Ano właśnie. Oto jedna z

wielu przyczyn obecnego kry­
zysu w naszym kraju; czę­
ściowe odsunięcie się aparatu
kierowania państwem od

naukowych metod pogłębio­
nej analizy zjawisk zacho­
dzących w gospodarce, w po­
szczególnych jej branżach,
wreszcie to co wydaje się
najistotniejsze — coraz wię­
ksza rezygnacja z myśli kry­
tycznej nauk społecznych,
która była przecież w stanie

dostarczyć dowodów na po­
wolną erozję wzajemnego
stosunku władzy i mas.

Powiem wprost. Mimo iż
'

pod widniejącą nad tekstem
'

winietą wielokrotnie wyraża-
' łem zachwyty nad osiągnię­

ciami współczesnej nauki i
techniki, nie jestem wcale
zwolennikiem

'

merytokracji.
Merytokracji a więc rządów
sprawowanych w oparciu o

bałwochwalczy kult wiedzy i

specjalizacji, o fałszywe za­
łożenie, że tylko ci, którzy
wiedzą najwięcej i najdo­
kładniej są w dzisiejszym
świecie upoważnieni do zaj­
mowania się polityką. Bo

przecież polityka to nie tyl­
ko to, co można zapisać w

podręczniku rządzenia. To nie

tylko papierowe, technokra­
tyczne i bezosobowe podej­
mowanie decyzji. Polityka to

także to, czego nie dadzą lata
studiów w najlepszych uczel­
niach i instytutach: talent w

kieroioaniu ludźmi, własna
osobowość, przywódczy cha­
ryzmat i wreszcie życiowe
doświadczenie, które,
wiadomo, na ogół nie .

filozofom.
Ale tak jak nauce

skiej fachowości nie można

nadać rangi fetysza, tak nie
można ich zlekceważyć. Pań­
stwo, jego struktura przemy-
słowo-gospodarcza, ogromne
zmiany zachodzące bezustan­
nie w wielomilionowym spo­
łeczeństwie wymagają, aby
dobrze skonstruoioany sy­
stem pomocnej wiedzy i do­
radztwa był w każdej chwili

pod ręką. Polityk czy dzia­
łacz musi mieć świadomość,
że żadna istotna decyzja nie
może być podjęta bez pomo­
cy ekspertów ukazujących
chłodne w swym obiektywiz­
mie tło społeczne takiej de­
cyzji, przedstawiających wie-

. lowariantowość możliwego
postępowania ze wskazaniem
wariantu optymalnego. Poli­
tyk nie może 'utytułowanemu
ekspertowi nie ufać ani się
go bać. Bać się jego wiedzy
czy błyskotliwości. Ekspert
istnieje dla władzy po to —1
mówił mi kilka lat temu

światowej sławy polski nau­
kowiec

prawdy
gorzkie
Ekspert doradca musi mieć
taki przywilej, ponieważ on

wcale władzy nie krytykuje,
lecz czyni to do czego został

powołany.
Gdy piszę te słowa przy­

pomina mi się zasłyszana hi­
storia, jak przed rokiem czy
dwoma jednego z naszych
czołowych działaczy polity­
cznych odwiedziła grupa so­
cjologów, Reprezentantów
nauk politycznych w celu

przekazania rezultatów du­
żych empirycznych badań
nad świadomością społeczną i

nastrojami. I wtedy, przej­
rzawszy naprędce streszcze­
nie działacz stwierdził, że to

niemożliwe aby było tak żle,
że on wie lepiej i że socjo­
logowie zawsze mają tenden­
cję da pesymizowania rzeczy­
wistości. Dziś
zgubna
wa.

Nie
modne

gospodarki,
nie najczęściej wąsko pojęte ,

praktyczne korzyści, spro- .

wadzając te kontakty prze­
ważnie na grunt przemysłu.
Natomiast nauki społeczne,
wszystkie te dyscypliny, któ­
rym zmniejszono szansę roz- I

poznawania rzeczywistości i
kraju żyły w cieniu życiem i
lekko utajonym. Żyły z za- j
bójczym dla socjologii, filo- j
zofii cży historii współczesnej

’

poczuciem nieprzydatności w I

praktyce społeczno-politycz-l
nej. Dlatego pewną karierę j
powinno teraz zrobić hasło: j
nauka dla polityki.

— aby mówić jej
nawet najbardziej

i niepopularne.

może
okazało się, jak
być taka posta-

dawno bardzotak

było hasło: nauka dla
Podkładano pod

, jak
śni się

i wą-
KRZYSZTOF W. KASPRZYK

Strach na zapas
iedy kominiarz na dachu

Kgf przywiązuje się liną do

żelaznej klamry, na pew-
no nikt nic krzyknie.
„Ależ to asekurant!” Nie

rzuci również tego epitetu pod
adresem człowieka podpisujące­
go polisę ubezpieczeniową PZU.

chroniącą go przed następstwa­
mi pożaru, okradzenia mieszka­
nia czy nieszczęśliwego wypad­
ku.

Dlaczego? Przecież jest to

właśnie asekuracja. Stare
słowo — dawniej np. instytucje
tego typu co dzisiejszy PZU

nosił}' nazwę towarzystw ase­
kuracyjnych. Rzecz w tym, ze

asekurantem nie jest ten, kto
lozumnie chroni się przed nie­
bezpieczeństwem lub jego skut­
kami. Takie działanie jest prze­
zorne i godne pochwały. „Prze­
zorny zawsze ubezpieczony” —

głosi znane hasło.
Asekuranctwo natomiast, jest

to już strach „na zapas”. Lękli­
we trzęsienie portkami przed

niebezpieczeństwem często uro­
jonym. Asckurant — to tchórz­
liwy człowieczek uciekający
przed odpowiedzialnością. Unika
on samodzielności, każdej oso­
bistej decyzji. Za nic nie wy­
stąpi publicznie z własnym zda­
niem, z krytyczną oceną sytua­
cji.

Asekuranctwo w życiu społe­
cznym można porównać do cięż­
kiej grypy. Osłabia cały orga­
nizm zbiorowości. Czyni go ocię­
żałym, powolnym. Np. aseku-

rant urzędnik nie załatwił od rę­
ki najprostszej sprawy. Będzie
zwlekał i kluczył, każę ci sto

razy przychodzić do biura, przy­
nosić dokumenty i zaświadcze­
nia, mitrężąc twój czas, szar­
piąc nerwy i zdrowie.

Asekurant dyrektor nie ruszy
palcem, aby np. podjąć produK-
cję jakiegoś towaru, choć wia­
domo, że poszedłby „jak woda”.
'Nie, on będzie czekał na decyzje
góry. Będzie każde głupstwo
uzgadniał, aby w razie cze-

go mieć „podkładki”, uchwały,
polecenia zwierzchników.

Pryncypał asekurant lubi,
gdy w jego firmie panuje
atmosfera .nieruchomej, zatęch­
łej sadzawki, której nikt nie

zburzy. Dlatego otacza się mier­
notami i potakiewiczami — ru­
gując jednocześnie ludzi z ta­
lentem, , z pomysłami, pełnych
energii.

Asekuranci hamują sprawność
administracji. Stawiają tamy na

drodze wdrażania do przemysłu
cennych wynalazków naukow­
ców. Przewlekają realizację
wniosków racjonalizatorów.
Wszystko to odbija się na jako­
ści wielu naszych towarów,
zwłaszcza na produkcji ekspor­
towej, utnudnia

naszych wyrobów
zagranicznych, itd.

Asekurant chce
n o w a ć bez zgrzytów i stresów,
aby tylko utrzymać się na stoł­
ku. Interes społeczny, postęp
gospodarczy, poprawa sytuacji

konkurencję
na rynkach
itp.
funkcjo-

w kraju? — Mało go to obcho­
dzi. Dba o siebie. Nie „wychyla
się”. Chętnie natomiast, kryje
się za różne parawany: za de­
cyzje zjednoczenia czy resortu,
albo też za uchwały najbliższe­
go kolektywu, chytrze roz­
kładając odpowiedzialność na

sekretarza POP, przewodniczą­
cego rady zakładowej...

Nadchodzą trudne czasy dla
asekurantów. Sytuacja
stanowczo, na każdym
sku — do osobistej
dzialności, energicznej
trudnościami, działań

cznych — nie „

maga się także
ocen i sprawozdań, a nie różo­
wych laurek. Pamiętajmy, że
asekuranctwo rodzi się w kli­
macie, kiedy cnotą są nie samo­
dzielność i inicjatywa, ale bier­
ność, bezkrytyczny stosunek do

każdego polecenia, przesadna
centralizacja decyzji.

'KRAK

zmusza

stanowi-

odpowie-
walki z

autenty­
ka pokaz”. Do-

prawdziwych
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Kącik kolekcjonera

CAF — Marek BronlarekPod wodą tez chce się pic

za

I, bita aź do
lat panowania

Augusta Ponia-

Dziś kilka haseł dla po­
czątkującego numizmatyka:

Numizmat — moneta kru­
szcowa nie będąca już pra­
wnym środkiem płatniczym,
posiadająca wartość history­
czną i artystyczną.

Awęrs — główna strona

monety, na której znąjduje
się podobizna panującego,
godło państwowe, herb miej­
ski i okolicznościowe napisy
(np. imię króla lub nazwa

państwa).
Rewers — od łae. revee«u«

— odwrócony; odwrotna
.strona monety zawierająca
portrety i wyobrażenia np.
w dziesięciozłotowej mone­
cie z Bolesławem Prusem re­
wersem jest strona z por­
tretem pisarza.

Denar — od łac. denerius
— moneta Republiki Rzym­
skiej powstała w 268 r. p.n.e.
Poprzez wzory karolińskie i
niemieckie utworzone na

rzymskich moneta ta poja­
wiła się w Polsce Mieszkał

jako naśladownictwo, stwo­
rzyła' w naszym kraju w

wieku X—XIII cały system,
wszystkie emitowane w tym
okresie monety są denarami.
Zmieniała się jedynie ich
wielkość — stopniowo srebr­
ny denar był coraz cieńszy
i mniejszy.

Dukat — złota moneta o

wadze 3,5 grama z 23,5-ka-
ratowego złota wybita po
raz pierwszy przez wenec­
kiego dożę G. Donaldo w

1284 roku z napisem „Sit ti-
bi Christe datus quem tu re-

gis iste ducatus” (Niech bę­
dzie ci Chryste dane króle­
stwo,
dasz)
Cały
tami
catus. Podobne monety bito
we Florencji i od
miasta — kwiatu

przyjęto nazwę floren
monetę równoważną
towi. W Polsce pierwszy du­
kat wybito na koronację
Władysława Łokietka w 1320
roku, regularne bicie tala­
rów rozpoczęto w 1528 roku
— były to dukaty koronne

Zygmunta Starego.

którym ty sam wła-
— dukatus — władasz,
napis był podany skró-
z wyjątkiem słowa du-

herbu
(flor)
jako

duka-

Nie

do paznokci
Jeżeli mamy „pod ręką”

lakier do paznokci — warto
wiedzieć — że można nim

np.: „skleić” dziurkę we wsy­
pie poduszki, usztywnić nit­
kę, na której chcemy nawlec
korale, usztywnić końce
sznurowadeł, zlepić awaryj­
nie taśmę filmową.

Wreszcie jeżeli bezbarw­
nym lakierem posmarujemy
srebrną bransoletkę lub

pierścionek (od wnętrza)
wówczas nie będą „brudzić”
skóry ręki.

a ogół nie mamy do­
brej opinii o urzędni-

Uważamy, ie tą
nam. 'i naszym

ie nasze wizyty
przeszkadzają, a

nieuza-

kach.

niechętni
sprawom,
tylko im
nasze pretensje są
sadnione. Patrzą na nas jak
na powietrze, podejrzewają
o najgorsze i chcą się nas jak
najszybciej pozbyć. Stąd ich

najczęstsze odpowiedzi: pro­
szę przyjść za miesiąc, pro­
szę przynieść jeszcze takie to

a takie zaświadczenie itp. A

najchętniej poioiedzieliby:
proszę nam nie zawracać gło­
wy i dać święty spokój.

Do czego potrzebny im ten

święty spokój? . Do załatwia­
nia swoich spraw, do któ­
rych należy, zarówno picie
herbaty jak też interesujące
pogaduszki z kolegami i ko­
leżankami. A być może takie

jeszcze sprawy, o których
się głośno nie mówi. To znaw­
czy mówi się wśród obywa­
teli, nie mówi jednak w u-

rzędzie, bo to mogłoby po­
ciągnąć za sobą przykre kon­
sekwencje, nie mówiąc już o

tym, że naszą sprawę z góry

Krajear — miedziana i sre­
brna moneta zaboru au­
striackiego do 1892 roku. Sta­
nowił równowartość 1/100
srebrnego guldena.

Szostak — srebrna moneta
• nominale 6 groszy wybita
pierwszy raz w 1528 r.

Zygmunta
pierwszych
Stanisława
towskiego.

Trojak — trzy grosze, od
1528' roku moneta srebrna, a

w latach 1765—1849 miedzia­
na. Bito ją We wszystkich
okresach z wyjątkiem pano­
wania Władysłwa IV i Mi­
chała Korybuta Wiśniowiec-
kiego.

Czwerak — srebrna mone­
ta o wartości 4 groszy. Bita
po raz pierwszy w 1565 roku
za Zygmunta Augusta. Po
1569 roku nigdy już ich nie
emitowano.

Boratynka — miedziana
moneta z czasów Jana Ka­
zimierza, której na inicjaty­
wę Tytusa Liviusza Borat-
niego wybito wiele milionów
(do ich wybicia zużyto ok.
1.300.000 kg miedzi).

(Wi-Gr)

M —dla lalki
Córeczce podsuńmy po­

mysł i pomóżmy zrobić za­
bawki z niczego. Będzie je
więcej kochać niż drogą lalę
czy elektryczną pralkę. W

tym celu zakręćmy się po
kuchni, łazience czy apteczce
żeby zebrać plastikowe bu­
telki po szamponach, na­
krętki od tubek, pudełka po
kremach, ale wszystkie bia­
łe. Po paru zabiegach, każdy
z tych „pustaków” może

przeistoczyć się w miły, pro­
sty mebel dla lalki, a nawet

cały zestaw. Wygodne fote­
liki wykrawamy z okrą­
głych butelek — połowę 3
cm, a drugą na oparcie — 10
cm powyżej dna. Komplet
wypoczynkowy uzupełniamy
pufami — odwróconymi do
góry dnem nakrętkami od
aerozoli i pokrywamy tapi-
cerką z wesołego kretonu.
Stolik budujemy na wyso­
kiej szyjce odciętej od butel­
ki, przyklejając do niej bu­
taprenem przykrywkę po
dużej Nivei, lustro w białej
oprawie żnajdziemy w pu­
dełeczku z tuszem do rzęs,
zaś całość ustawiamy na tle
nastrojowego okna wycięte­
go z pojemników na czeko­
ladki, wyjętych z bombo­
nierki.

ZENONA STR.02TK

Odrębny gatunek bytu?
— bez rozpatrywania — ska­
załoby na przegraną, Oczy­
wiście — jak zawsze i wszę­
dzie — bywają urzędnicy in­
nej kategorii, ale niestety
jakoś trudno nam do nich
trafii • gdyż na ogól w urzę­
dach staramy się zjawiać jak
najrzadziej dlatego, że ten
kontakt zazwyczaj nie jest
przyjemny.

Wiele już powzięto posta­
nowień, aby styl pracy w u-

rzędach zmienić, wprowadzo­
no niejedno zarządzenie ma­
jące uprościć tok urzędo-.
wych. spraw, ale mimo to
wielkich zmian na lepsze nie
widać. Co gorsza — jak pisze
Krzysztof Kąkolewski w

swej ciekawej książce pt.
„Wańkowicz krzepi" —

„.„Wszyśtke urzędniczeje: kel-

imimmiiiiiimiimiiimimiminnmnmniimnmmnmmmmiwniinmimiminiiniimiiniminfflHniinniinimininiinn:

Co z nas będzie?

Czy w roku 3000
kulę ziemską zamieszkiwać będą

tylko wielkoludy?
o czterdziestce brakuje zę­
bów co szóstemu człowieko­
wi, po pięćdziesiątce — co

drugiemu. Raport Światowej
Organizacji Zdrowia podaje, że
90 proc, dzieci w Europie ma

próchnicę. Już dzisiaj można
naukowo stwierdzić, jakie istnie­
ją tendencje przemian właści­
wości biologicznych człowieka w

ciągu kilku pokoleń. Wiadomo,
że nasi przodkowie byli niżsi i

krócej żyli od nas, mieli zdrow­
sze zęby, mocniejsze włosy i le­
pszy wzrok. Dziś procesem nieu­
chronnym jest łysienie. Stan zę­
bów określa się jako katastro­
falny.

Szybkość ewolucji czaszki
ludzkiej była największa 40 ty­
sięcy lat p.n.e. Wtedy właśnie
pojawił się masowo w Europie
homo sapiens. Zmiany w czasz­
ce zachodzą do dzisiaj. Docent

Andrzej Wierciński badał czasz­
ki naszych przodków z różnych
okresów ostatniego tysiąclecia.
Zauważył on, iż głowy bie­
giem czasu stawały się' coraz

krótsze i okrąglejsze (proces
bracłlycefalizacji), że zarazem

zmniejszyła się liczba „długo-
głowców”. W ciągu tysiąclecia
czaszka wyraźnie się wysklepi-
ła, a . więc i powiększyły się pe­
wne obszary kory mózgowej.
Docent Wierciński stwierdził ró­
wnież, że twarz podsunęła się
pod puszkę mózgową. Oczodoły
powiększyły się. Zmiany te
określa się mianem „pionowej

A

petentów według
są I znajomi czy

się podobają czy
sympatii. To jest

ner — to urzędnik do poda­
wania talerzy, sprzedawczyni
też urzęduje. Natomiast u-

rzędy stają się coraz bardziej
„osobiste", tam się je, pije.
chodzi w rannych pantoflach
ź traktuje
tego, czy
obcy, czy
nie budzą
odrębny gatunek bytu?'

Tak, to jest odrębny gatu­
nek bytu, który pozwala na

opuszczanie urzędu
‘

wtedy
kiedy ma się na to ochotę,
na patrzenie na

który . przyszedł ze

ją sprawą, jak na powietrze,
który liczy się tylko z tymi,
którzy mają władzę i mogą
przerwać słodycz urzędowe­
go wypoczynku jakimś nie­
grzecznym wyskokiem, a na-

czlowieka,
swo-

profilizacji twarzy”. Jednocze­
śnie od X wieku wzrastają ró­
żnice między czaszką mężczy­
zny a czaszką kobiety.

DOCENT Andrzej Wierciń­
ski wraz z docentem An­
drzejem Góralskim wyka­

zali, iż te zmiany w budowie
czaszek naszych przodków mo­
żna wprost idealnie wyrazić za

pomocą tzw. funkcji logistycz­
nej, której równanie wyprowa­
dza się z całości teorii ewolucji
i mikroewolucji. Drogą badań
pośrednich z zastosowaniem me­
tod statystyki \ matematycznej,
można przewidzieć dalsze zmia­
ny ewolucyjne. Antropolodzy są
zdania, że nastąpi redukowanie
się części twarzowej w stosunku
do puszki mózgu. Maksymalne
tempo tych zmian nastąpi za

około 20—40 tys. lat, o ile’ oczy­
wiście ewolucja będzie nadal
przebiegała w tym samym kie­
runku i nie zakłócą jej żadne
inne czynniki.

Wielu badaczy stwierdza dość
gwałtowny — z pokolenia na

pokolenie — przyrost wysokości
ciała. Od XVIII wieku wynosi
on w Europie około centymetra
na 10 lat. Gdyby wzrost powię­
kszał się nadal w tym samym
stopniu, to około 3000 roku męż­
czyźni mierzyliby 5 m 77 cm, a

kobiety rosnące wolniej — 2 m

38 cm. Są jednak antropolodzy,
którzy uważają, że wzrost czło­
wieka nie może przekroczyć pe­
wnej normy zharmonizowanej z

wet spowodować kontrolę i

wypływające z niej konsek­
wencje.

Gdyby urzędnicy w swej
masie niezmierzonej mniej
zajmowali się swoimi osobi­
stymi problemami, a wnikli­
wiej przyglądali się spra­
wom, z którymi przychodzą
petenci, gdyby starali się je
zgłębić i bez biurokracji za­
łatwić, wiedzieliby więcej o

życiu społeczeństwa i nie u-

ważaliby się za stojących po­
nad, lecz za

jest źą ludzi
sługi innym

Gdyby , pracowali inaczej
stanowiliby też dobry przy­
kład dla tych, którzy .rów­
nież świadczą usługi w

nych dziedzinach to

sprzedawców, kelnerów, kon-

tych, kim są, to

świadczących u- ,

ludziom.

‘ow-
in-

jest

I

siłą przyciągania Ziemi. Według
nich ludzie w przyszłości będą
tylko trochę wyżsi od’ nas.

„Przyrost wzrostu” pozostanie z

czasem na tym samym pozio­
mie.

Jak wykazały badania, istnie­
je ścisły związek między wzro­
stem człowieka a jego stopą ży­
ciową. Nasi praprzodkowie byli
niżsi w czasach gospodarki pań­
szczyźnianej i niszczących kraj
wojen XVII i XVIII wieku.

NA podstawie dotychczas
naukowo zbadanych ten­
dencji, przy założeniu, że

będą one trwały w ciągu nastę­
pnych pokoleń, można w ten

sposób określić człowieka przy­
szłości. Czaszka przeciętnego do­
rosłego człowieka będzie bar­
dziej podobna do czaszki dziec­
ka, to znaczy przybierze bar­
dziej kulisty kształt ze znacz­
nym uwypukleniem czoła. Na­
stąpi też redukcja części twa-

rzowej. Znacznie powiększy ,się
mózg. Dużo większe będą rów-

W całych Tatrach
aż 300 jaskiń

W Tatrach znajduje się trzysta
jaskiń, po polskiej stronie aż
250. Nazywa się je także grotami

duktórów czy listonoszy. Na
razie jednak ogół świadczą­
cych usługi przejmuje z u-

rzędniczej braci to, czym się
w żadnym razie chlubić nie

powinni: nonszalancję, nie­
życzliwość, brak uprzejmo­
ści, a czasem także — nieucz­
ciwość. Bo — powiedzmy bez
ogródek — w społeczeństwie
pokutuje przekonanie, że
wiele rzeczy można 'z urzęd­
nikiem szybko i korzystnie
załatwić jeśli potrafi się, od­
powiednio do niego podejść,
co zresztą potwierdzają od

ęzasu do czasu różne afery i

aferki, które przedostają się
na światło dzienne. Z takimi

przejawami -walczyć należy
ż wszelkich sil, choć jakże
ciężko je wykryć. Ale ma­
razm, obojętność, niechęć
czy prosty brak kompetencji
nie są do wykrycia trudne i
uważam, że petenci nie po­
winni jak ogłupione owce u-

ważać za świętość wszystkie­
go tego, co im urzędnik do
wierzenia podaje, lecz potra­
fić upomnieć się o swoje pra­
wa.

MARIA KWIATKOWSKA
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CIEKAWOSTEK

W POGONI ZA SKARBEM
Ekipa nowozelandzkiego

przemysłowca, Lefa Morti-
mera, przy pomocy najno­
wocześniejszych metod przy­
stąpiła u wybrzeży holen­
derskich do“ poszukiwania
wielkiego skarbu. W 1799
roku zatonął tam brytyjski
okręt „Lutine”, który
woził 914 baryłek
Wrak leży gdzieś na

przykryty 7,5-metrową
stwą piasku.
MENNICA W WIĘZIENIU

43-letniemu
Schattsrowi '

że nie ma

miejsca do
niędzy jak
dując karę
Hanowerze,
kował metalowe pięciomar-
kówki, ale miał w celi wszys­
tkie przyrządy potrzebne do
ucieczki oraz radiowy apa­
rat nadawczo - odbiorczy.
Sprawa nabrała rozgłosu i

wywołała , skandal.

prze-
złota.
dnie,
war-

Waldemarowi
wydawało się,

bezpieczniejszego
fałszowania pie-
więzienie. Odsia-
w więzieniu w

nie tylko produ-

nież oczodoły. Zredukuje się
aparat żucia. Być może, że po­
zostanie zaledwie parę zębów.
Nasi potomkowie będą prawdo­
podobnie źle widzieć. Już teraz

statystyki zachodnie podają, że

kilkadziesiąt procent dzieci mu­
si używać okularów.

Przypuszcza się również, że
zwiotczeniu ulegną mięśnie.
Rzeźba kości będzie znacznie
uboższa. Wśród naszych potom­
ków wzrośnie odsetek łysych.

Powinniśmy jednak zdawać
sobie sprawę z tego, że tak kon­
kretny obraz człowieka przysz­
łości wolno kreślić dla zaspoko­
jenia ciekawości. Człowiek bo­
wiem zawsze będzie pytał: Co po
nim nastąpi? Zaś nauka nie wy­
powiada się o konkretnej przy­
szłości w sposób tak zdecydowa­
ny. Trzeba też pamiętać o mo­
żliwości pokierowania ewolucja
biologiczną człowieka w taki
sposób, aby aż tak karykatural­
ne postacie nie były naszymi
prapotomkami.

MAŁGORZATA JAROCKA

albo po góralsku po prostu
„dziurami". Były „od zawsze”,
powstawały przez wieki, należą
do zjawisk krasowych, którymi
od lat zajmują się badacze. Na­
ukę frapują stalaktyty i stalag­
mity, znaleziska w postaci np.
kości niedźwiedzi jaskiniowych
z epoki lodowej, .„deszcz podzie­
mny” i podziemne rzeki, przed­
miotem badań jest również flo­
ra i fauna tatrzańskich jaskiń.

Wiedza o tatrzańskich „dziu­
rach” jest coraz pełniejsza. Wia-.

rjaskiniowy
naukowcy,

m. in. po-
O rzekomo

domo, że nim w

świat Tatr weszli

zajmowali' się nimi

szukiwacze skarbów,
przechowywanych skarbach krą­
żą do dziś legendy. Powszechnie

znana jest legenda o zakutych
w zbroje śpiących na koniach ry­
cerzach — według jednej śpią
oni w jaskini pod Pisaną w Do­
linie Kościeliskiej, według innej
— w nie zbadanych jeszcze ja­
skiniach masywu Giewontu.

Każdego roku do tatrzańskich
jaskiń zagląda z’ górą pół milio­
na turystów. Do najpopularniej­
szych należą jaskinie „Mroźna”,
„Smocza jama”, „Raptowicka”
w Dolinie Kościeliskiej, a także
jaskinia „Dziura”, łatwo dostę­
pna z drogi Pod Reglami w Za­
kopanem.
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Czy towary z Pewexu

trafią do sklepów?
Wstrzymane Juł dostawę artykułów produkcji polskiej prze­

widzianych w zarządzeniu wycofującym ze sklepów Pewexu
owe artykuły, tak więc słuszny postulat o likwidacji deficy­
towych towarów krajowych z tego typu placówek jest reali­
zowany, okazało się jednak, że szereg spraw wymaga pewnych
dodatkowych wyjaśnień, stąd też zwróciliśmy się o nie do za­
stępcy dyrektora ds. handlowych oddziału Pewez w Krakowie
— RYSZARDA KRZYWONIA.

— Przede wszystkim chciał-
bym przypomnieć, że obsługu­
jemy 8 województw i zwa­
żywszy na to, liczba towarów
wycofywanych z naszej sprzeda­
ży, pozornie niemała, jest fak­
tycznie znikoma, jak chociażby:
156 kożuchów, 757 wyrobów ze

skóry (w tym przede wszyst­
kim damskie płaszcze),. 1840 od­
biorników radiowo-telewizyj-

w.kilku

Dom Przyjaźni Polsko-Buł­
garskiej w Krakowie organizu­
je w roku 1980/81 kurs języka
bułgarskiego dla początkujących

- i zaawansowanych. Zapisy
przyjmuje sekretariat, codzien­
nie z wyjątkiem sobót w godz.
9—16. Adres: Kraków, ul. Wiśl-
na 9, II p„ tel. 231-32.

*

Teatr Groteska zaprasza dzie­
ci w wieku 7—9 lat, które ze-

chcą dowiedzieć się o historii
teatru polskiego, o tym kto to

jest reżyser, scenograf, zajrzeć
do garderoby aktorów, podpa­
trzeć tajemnice poruszania się
kukiełek czy pacynek. Pierwsze
spotkanie w dniu 15 września o

godz. 16.
Zaś o godz.J6.30 rozpoczynają

się zajęcia „studentów” ubieg­
łorocznych lat.

to zasługa życia, nie moja

ironiczny

rozmowy przy herbacie

Żywy pomnik Bartusia Obrochty

W
Teatrze „Bagatela” odbyła

się wczoraj premiera „Dy­
la Sowizdrzała” GRIGO­

RIJA GORINA w reżyserii Ta­
deusza Ryłko. Scenografię przy­
gotowali L: i J. Skarżyńscy,
muzykę napisał Adam Kaczyń­
ski, a teksty songów napisała
Anna Świrszczyńska. Na pre­
mierę zaproszony został , autor
sztuki i korzystając z okazji
poprosiliśmy Go o chwilę roz­
mowy.

— Skąd zainteresowanie po­
stacią właśnie Dyla Sowizdrza­
ła?

— To typ bohatera, który fra­
pował mnie od dawna. Bezmyśl­
ny klaun, żartowniś,
prześmiewca, który przeradza
się' w świadomego„ _________ bohatera,
świadomego celów swej walki i

miejsca swojego narodu. Wyda­
ją mi się, że jest to droga, jaką
powinien przejść każdy naród.
Jest to' droga każdego młodego
człowieka.

— Jest Pan .pisarzem, był Pan
także lekarzem, czy ma to zna­
czący wpływ na Pańską twór­
czość?

— I jako były lekarz i jakoo-
becny pisarz interesuję Się czło­
wiekiem — to jedyna wspólna
cecha. Kiedyś natomiast zapyta-

DZIŚ O GODZINIE:
* 20 — DDK Krowodrza, ul.

Papiernicza 2 — Meeting Blueso­
wy — Zh. Polak zaprasza na

wspólne muzykowanie oraz na­
grania czarnego i białego bluesa.

JUTRO O GODZINIE:
16 — DDK Krowodrza — Spot­

kania rodzinnie w Dworku Biało-

prądnickim.
* 16 — Sukiennice, Kram pod

Ptaszkami — Występ zespołu
„Dobczyckie Werdebusy”, od 17—
ZO — koncertują na Małym Rynku.

A POZA i,TYM:

gf W świetlicy Dziecięcej „A-
kacjowa”, ul. Młyńska 12 — 15
bm. o godz. 17 — zestaw radziec­
kich bajek rysunkowych .„Wilk i

zając”.
* Oddział Turystyki KPT ,,Wa-

wel-Tourist”, ul. Krowoderska 74
— organizuje 30 września br. „Re­
nesansowy Wieczór w Pieskowej
Skale” w ramach Krakowskich
Dni Turystyki. Bilety do nabycia
w Ekspozyturze Oddziału, Rynek
pł.. Sukiennicę.

u-

Jak

przed laty wycofano
potem artykuły spo-
wśród nich przede
szynkę. Nie prowa-

nych’ esy nawet 350 dywanów
(wełnianych, strzyżonych).

Nie cheiałbym w niczym
mnlejszaó wartości decyzji wy­
cofywania artykułów produkcji
krajowej z naszych sklepów.
Jest ona na pewno słuszna i na

pewno brak niektórych z nich
na rynku a możliwość kupna w

Pewexie mogła i irytowała
wielu ludzi, trzeba jednak za­
znaczyć, że już od dawna to­
wary te były

'

systematycznie
wycofywane z Pewexów.
wiadomo
lekarstwa,
żywcze, a

wszystkim
dzimy również sprzedaży węgla,
a jeśli chodzi o sprzedaż ma­
teriałów budowlanych to wbrew

pozorom, była ona jeśli chodzi
o artykuły krajowej produkcji
znikoma, tak np. sprzedawa­
liśmy zaledwie około 5 ton ce­
mentu miesięcznie-i to na ter­
min realizacji kupna trzeba by­
ło czekać 8 tygodni.

— Kiedy towary trafią do

sklepów i do których placó­
wek, to pytanie szczególnie in­
teresuje naszych Czytelników?

— I tu także nie byłbym opty­
mistą. Przede wszystkim usta­
lone muszą zostać ceny, a przy­
puszczam, że będą one dość wyso­
kie, poza tym o możliwość sprze­
daży tych towarów upominają się
różne przedsiębiorstwa handlo­
we i jeszcze nie bardzo .wiado-

no mnie — dlaczego nie napi­
sałem jeszcze nic o lekarzach —

cóż po prostu za dużo o nich
wiem.

— Polscy widzowie znają już
wiele Pana sztuk, większość z

nich sięga do postaci historycz­
nych. Czy to wyraz szczególne­
go zainteresowania historią?

Nie, raczej próba udowod­
nienia, że wiele spraw aktual­
nych jest nadal. Zawsze bowiem
przy okazji historycznego tema­
tu mówię o współczesnych pro­
blemach.

— Wszystkie Pańskie sztuki
określane są mianem — kome­
dia. Co Pan sam sądzi o tym?

— Nie uważam się za satyry­
ka, choć formalni^ piszę kome­
die. Jeśli ludzie się śmieją, to

zasługa życia, nie moja. Podpi­
suję się pod aforyzmem Stani­
sława Jerzego Lecą: „Wy zrobi­
liście satyryczny świat, my tyl­
ko bierzemy honoraria”.

Rozmawiała:

EWA SMĘDER

Dzisiaj w Zakopanem świętuje jubileusz 15-lecia Zespół Re­
gionalny im. Bartusia Obrochty działający przy Związku
Podhalan w Zakopanem — laureat „Złotej Ciupagi” na nie­
dawnym Festiwalu. Rozmawiamy z założycielem i kierowni­
kiem zespołu TADEUSZEM SZTR&MAJEREM, który z mło­
dzieżą zakopiańską pracuje już 25 lat.

15

— Przypomnijmy moment

powstania zęspołu...
— Było to dokładnie

września 1965 roku. Zebrała
się młodzież góralska ze

szkół licealnych i techników
w Zakopanem i zdecydowa­
liśmy, że założymy zespół
właśnie dla tej grupy wie­
kowej. Była ona za młoda do
Zespołu Klimka Bachledy, za

„stara” do dziecięcego na

Wilczniku — a takie dwa ze­
społy wtedy istniały. Dziew­
częta chciały by zespół był
im. Heleny Marusarzówny,
chłopcy — Bronisława Cze­
cha. Zaproponowałem 'imię
Bartusia Obrochty, jako że
interesowałem się szczególnie

Na szczęście sytuacja

i „Moda Polska”

mo, kto j» otrzymt, Na razie

pretendują do tego WPHW, „Ju­
bilat", Domy Towarowe „Cen­
trum” •

”‘

chodzi o. wyroby ze skóry i ko­
żuchy.
jest znacznie prostsza w przy­
padku sprzętu radiowo-telewi­
zyjnego, który przekazany zo­
stanie WPHW, czy . np. apara­
tów telefonicznych, które tra­
fią do sklepów „Społem” ze

sprzętem elektrotechnicznym. A

poza tym jak już wspomniałem
ilość tego wszystkiego jest nie­
wielka.

— A jeśli chodzi o towary
polskie opłacane np. przez kre­
wnych z zagranicy, bo są takie,
prawda?

— W tej chwili praktycznie
istnieje tylko jeden artykuł,
który można opłacić za granicą
klientowi w kraju, jest nim te­
lewizor „Jowisz”, nie specjalnie
atrakcyjny dla polskiego klienta,
ze względu na dość wysoką ce­
nę 1 nie najwyższą jakość.

Przy okazji cheiałbym zazna­
czyć, Że nie my handlujemy sa­
mochodami krajowej produkcji,
gdyż wpłaty na nie przyjmuje
Bank PKO. Podobnie Spółdziel­
nia „Locum”, a nie my, zajmuje
się sprzedażą mieszkań za de­
wizy.

Jak wiadomo w sprzedaży de­
wizowej pozostawiono artykuły
krajowe takie jak: alkohole, pa­
pierosy Marlboro, Zefir i Car­
men, oraz wyroby nazwijmy je
pamiątkarskie.

— Dziękuję za Informacje.
Notowała:

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

»a-

jego

jego postacią, w tym czasie

prawie zapomnianą.
— Wskrzeszając tym

mym 1 rozsławiając
imię...

— Oczywiście. Postanowi­
łem tym właśnie zespołem
stworzyć żywy pomnik Bar->
tusia Obrochty. Zresztą za­
jęliśmy się także jego gro­
bem, gdzie zbieramy się rok­
rocznie- w rocznicę śmierci w

strojach, i śpiewamy mu jeJ
go nutki. A potem', pod Re­
glami, tam gdzie u-

marł, udajemy się już .z mu­
zyką i śpiewem a nawet
tańcem i tak właśnie, jakby
mu się pewnie podobało, gó­
ralską sztuką czcimy jego

Po przejeździe tego pociągu
innym jedzie się szybciej i wygodniej
la nikogo i4« jest tajem­
nicą, że kolej należy do

najbardziej obciążonych
działów naszej gospodarki. Na­
pięte zadania przewozowi wy­
magają nieustannej troski m. in.
o stan nawierzchni żelaznych
szlaków. Jednym z bowiem pod­
stawowych warunków stopnio­
wego podnoszenia szybkości jaz­
dy oraz ciężaru pociągów jest
stan techniczny torów. Dlatego
też trwają w okresie letnim in­
tensywne remonty i moderniza­
cja ciągów torowych, winiany
nawierzchni, nowych rozjazdów
itp. wykonywane przez kolejo­
wą służbę drogową. W Południo­
wej DOKP w Krakowie prze­
prowadzi się w br. naprawy
główne nawierzchni kolejowej

pamięć. Zbiera się tam wte­
dy zawsze masa ludzi. Jego
ostatnia córka, zmarła przed
kilku laty Agnieszka Szcze-
paniakowa, była także zwią­
zana z zespołem, jeździła z

nami...
— A tych wyjazdów zebra­

ło się, już?...
— Sporo. W ciągu 15 lat

daliśmy ponad 700 występów
w kraju i za granicą. Ogląda­
ło je ponad 900 tys. ludzi.
Braliśmy udział w festiwa­
lach w Anglii, Frańcji, Wło­
szech, Holandii i Grecji, a

tak w ogóle pokazywaliśmy
piękno folkloru podhalań­
skiego w 14 krajach Europy.

— Nie ostała się jednak za­
łożenie, że to młodzież szkol­
na...

— Nie, bo jak założyciele
pokończyli 18 lat, kiedy to
mieli przejść do Klimka Ba­
chledy — nie chcieli tego.
Dorobiliśmy się już wtedy

na 223 km, których1 koszt wy­
niesie ponad 736 min zł. Jednym
z głównych wykonawców robót

torowych jest Oddział Zme­
chanizowanych Robót Drogo­
wych PKP w Krakowie, który
swe zadania wykonuje trzema

pociągami zmechanizowanymi i

stałą bazą montażowo-demonta-
żową przęseł torowych.

Z okazji „Dnia Kolejarza” od­
wiedzamy załogę Pociągu Zme­
chanizowanych Robót Drogo­
wych Nr 32, wykonującą re­
mont kapitalny torów na od­
cinku Kraków — Miechów, łącz­
nej długości 62 km, ważnej Unii
kolejowej Kraków — Warszawa.

— Wymiana toru — informu­
je z-ca naczelnika Oddziału mgr
inż. Mieczysław Strzeboński —

prowadzona jest tu na tor bez-
stykowy S-60 metodą bezprzęsło-
wą. Technologię tę opracowano
i wdrożono w służbie drogowej
krakowskiego Okręgu wg wła­
snych rozwiązań racjonalizator­
skich zespołu pracowników Za­
rządu Drogowego PDOKP i Od­
działu. Wszystkie urządzenia
oraz oprzyrządowanie pociągu
do wymiany bezprzęsłowej wy­
konane zostały we własnym
zakresie w bazie maszyn Od­
działu w Nowej Hucie. Posia­

dany zespół ciekawych rodzi­
mych maszyn i urządzeń uzupeł­
niony importowanymi automa­
tycznymi podbijarkami toru,
profilarkami podsypki — po­
zwala na bardzo wydajny re­
mont toru. Maksymalna wy­
dajność dzienna zmechanizowa­
nego pociągu wynosi 1500 me­
trów w ciągu 8 godzin zamknię­
cia toru. Metoda bezprzęsłowa
przynosi też poważne oszczęd­
ności ekonomiczne: mniejsze
zużycie robocizny, materiałów,
ograniczenie ilości zamknięć to­
ru itp. Układane odcinki szyn
długich (275—400 m), następnie
spawane w szyny bezstykowe —

zapewniają płynne, spokojne
przejście pociągów — co wpły­
wa w sposób zasadniczy na pod­
niesienie komfortu jazdy po­
dróżnych.

własnych strojów, progra­
mów. ,1 tak zespół istnieje
do dzisiaj. "Dwie osoby: Lu­
cyna Skupień i Józef Chyc
— są w nim od początku.
Skojarzyło się tutaj 18 mał­
żeństw z których już są dzie­
ci zaczynające tańczyć w ist­
niejących 2 lata „Małych
Bartusiach”.

— No, to zapewnia co naj­
mniej drugie 15-lecie „Bar­
tusiom”. Czego życzyć w

dniu jubileuszu?
— Dalszej pracy dla kul­

tywowania tradycji w myśl
przykazania Orkana: „Dbaj
o zachowanie sjklściznj*
Twych ojców: rodzimej sztu­
ki, rodzimej kultury”...

— Gratulujemy pięknego
jubileuszu!
Rozmawiała:

BARBARA NATKANIEC

- —

— Choć praca jest w znacz­
nej mierze zmechanizowana —

mówi kierownik pociągu Jerzy
Barański — wymaga ona od'

pracowników niemałej wiedzy
fachowej, dużego wysiłku fizy­
cznego i precyzji wykonania.

W ciągu kilkugodzinnego zam­
knięcia toru w czasie dnia trze­
ba zerwać stary tor, ^przygoto­
wać teren pod nowy, położyć go,
wyregulować, aby mogły jechać
pociągi — na razie z ograniczo­
ną szybkością. Załoga jest zgra-*
na, przywykła do trudów i zna

wartość oraz znaczenie swej pra­
cy, tak potrzebnej w okresie
dużych przemian jakie zachodzą
w kolejnictwie.

Choć wszyscy pracujący tu

zasłużyli sobie na słowa uzna­
nia, szczególna pochwała należy
się: kierownikowi grupy Tade­
uszowi Michalskiemu, brygadzi­
ście Józefowi Maji, operatorowi
podbijarki Zbigniewowi Szuli,
operatorowi ścinarki Stanisła­
wowi Krukowi i pracującemu
od 26 lat robotnikowi Władysła­
wowi Kluzie.

Potwierdzeniem ofiarnej pra­
cy załogi pociągu na torach jest
ustanowienie w tych dniach no­
wego rekordu wymiany na­
wierzchni toru bezstykowego
metodą bezprzesłową. Podczas
8-godzinnego zamknięcia toru,
zerwali stary tor i ułożyli nowy
na odcinku 1600 metrów. Tym
właśnie witają swoje jutrzejsze
święto zawodowe — „Dzień Ko­
lejarza”.

Dodać jeszcze należy, że kra­
kowskim kolejarzom — drogow­
com ofiarnie pomagają żołnierze
OTK „Bartoszowej”.

TADEUSZ GRABIKOWSKI

Fot. Jadwiga Rubiś

Odznaczenia

dla kolejarzy
W przeddzień „Święta Koleja­

rzy” w Południowej Dyrekcji
Okręgowej Kolei Państwowych
odbyło się spotkanie zasłużo­
nych pracowników, którym
przyznano państwowe i resor­
towe odznaczenia. Wiceprezydent
Krakowa Józef Gajexvicz Krzy­
żami Kawalerskimi Orderu Od­
rodzenia Polski udekorował:
Czesława Baranowskiego, Ry­
szarda Bożka, Kazimierza Bu­
landę, Stanisława Cisonia, Sta­
nisława Gizickiego, Stefana He-
liasza, Józefa Idziora, Józefa
Jarka. Jana Kocota, Zbigniewa
Kubina, Marię Markot, Mieczy­
sława Popardowskiego, Broni­
sława Swierczka i Karola Wa­
chowicza. Złotymi Krzyżami
Zasługi: Jana Dychtonia, Edwar­
da Gałka, Alojzego Kamińskie-
go, Juliusza Kłosińskiego, Krzy­
sztofa Królikowskiego, Tadeusza
Kurdziela, Władysława Kwieka,
Bolesława Pucelika, Jana Py-
ciora, Jana Sułkowskiego.

Wręczono także Srebrne i Brą­
zowe Krzyże Zasługi oraz odzna­
ki, „Za zasługi dla transportu
PRL”. Wśród odznaczonych Brą­
zowym Krzyżem Zasługi był
Józef Mazur, z-ca naczelnika

stacji w Dębicy, który z nara­
żeniem własnego życia uratował
tonące dziecko, za co Rada Pań­
stwa uhonorowała go „Meda­
lem za Ofiarność i Odwagę”.

tesJ
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Poniedziałek I

12.45 TTR, RTSŚ Jęz, pola.
13.25 TTR, RTSS Chemi*.
15.20 Pr. dnia. 1'5.25 NURT

— Psychologia. 15.55
tyw — pr. woj.: m.

krośn., nowosądec.,

BIS (e.d,). 24 jodziny. „Zaległy
urlep”

Obiek-

krak.,
-------

, —przem.,
rzesz., tarn. 13.15 Dziennik. 16.30
Dla dzieci: Zwierzyniec. 16.55
Dzień dobry, w kręgu rodziny.
17.25 Poradnia zdrowego czło­
wieka. 17 .50 „Polskie drogi” ode.

pt. „Najspokojniejsze miejsce na

świecie” film TP. 18.50 Dobra­
noc. 19.00 Radzimy rolnikom.
19.10 Echa stadionów. 19.30
Dziennik TV. 20.10 Teatr TV, X.

Iredyński — „Wizyta”. 21.10
Publ. międzynar. 21.40 Siadami

Chopina: Czechy — film muz.

22.10 Sztuka dla wszystkich.
22.40 Dziennik. 22.55 VII Fest.
Filmów Fab. — Gdańsk’80.

Poniedziałek II

Dwójka dla drugiej zmiany —

Premiery dnia.
10.00 Poradnia zdrowego czło­

wieka. 10.30 „Polskie drogi”
ode. pt. „Najspokojniejsze miej­
sce na świecie” film fab. TP.
11.30 Dziennik. 11.45 „Zaległy
urlop” film fab. TP. 17.00 Stu­
dio BIS. 19.10 Kronika (Kr.).
19.30 Dziennik TV. 20.10 Studio I

film fab. TP.

Wtorek I

ITh, RTSŚ Jęz. poli. 6.30
RTSŚ Chemi*. 9.00 Dla

Jęz. pols., ki. 1 lic. 11.00

«.O9

TTR,
szkół:
Dla szkół: Jęz. pols., kl. 3 lic.
13.25 TTR, RTSS Fiz. 14.00 TTR
Hod. 15.50 Pr. dnia. 15.55 Obiek­
tyw. 16.15 Dziennik. 16.30 Tele­
wizyjny Klub Seniora. 16.55 Mag
TV Młodych.. 17.25 Puchar Zdo­
bywców Pucharów — Slavia So­
fia — Legia Warszawa.
Dom i my. 18.30 „Królik
przedstawia” — ser. anim.
Dobranoc. 19.00 Skarbiec.
Dziennik TV. 20.10 Polski

telewizyjny
fab. TP.
dzi. 21 .40

pr. publ.
Teoria i

profesorów.
Wtorek II

Dwójka dla drugiej zmiany —

Premiery dnia.
10.00 Dokąd iść tą drogą — pr.

publ. 10.35 Skarbiec. 11 „Zawsze
teatr” — ode. „Teatr i magia”.
12 Dziennik. 16.35 Pr. dnia. 16.40
„David Copperfield” — ode.
ser. TV ang, 17.35 „Zawsze
Teatr” ode. „Teatr i ma-

18.15

Bugs
18.50
19.30
film

— „Spokój” — film
21.35 Lekarz ra-

Dokąd iść tą drogą —

22.05 Dziennik. 22.20

praktyka — Wieczór
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Nad świętą rze-

Majów — rep. film

Wystąpienie ambasadora

nadzwyczajnego i pełnomocnego
St. Zjedn. Meksyku w Polsce.
19.10 Kronika.
TV. 20.10 Wtorek
Przez 6 wieków
21.10 Prawdziwa
21.30 24 godziny,
ka naród.

Środa I

'6.00 TTR, RTSŚ Fiz. 6 .30 . TTR
Hod. 9.55 Dla szkół: Hist. kl. V.
12.45 TTR, RTSŚ Matematy­

ka. 13.25 TTR, RTSŚ, Wskazów­
ki metod. 15.20 Pr. dnia. 15.25
NURT Matematyka. 15.55 O-

biektyw. 16.15 Dziennik. 16.30
Dla dzieci: Michałki. 16.55 Pu­
char UEFA w piłce nożnej. W

przefwie meczu ok. 17.45 Loso­
wanie Małego Lotka. 18.50 Do­
branoc. 19.00 Camerata. 19.30
Dziennik TV. 20.25 Puchar
UEFA w piłce nożnej — Man­
chester United — Widzew Łódź.
22.15 Spotkanie z kulturą. 22 .45
Dziennik.

19.30 Dziennik
melomana —

muz. pols.
cnota — rep.
21.40 Filmote-

10.35
mło-

Pr.
17.25

Czwartek TDC oraz „Dick Tur-

pin” — cz. pt. „Polowanie na

lisa” ser. fab. 17 .30 Mag. bez­
pieczeństwa ruchu dróg. 18.00

Poligon. 18.25 TV Młodych. 18.50
Dobranoc. 19.00 Sonda — Ma­
gnetyczny ślad. 19.30 Dziennik
TV. 20.10 Szeryf McCloud „Kto
zabił Miss Ameryki?” — film

krym. 21 .45 Pegaz. 22.35 Sensa­
cje z przeszłości — Płaszcz ko­
ronacyjny Zygmunta.
Dziennik.

23.55

Środa II

Dwójka dla drugiej zmiany —

Premiery dnia.
10.00 Ekran reporterów.

Film fab. z cyklu Sprawy
dych. 12 .05 Dziennik. 17
dnia. 17.05 Pr. morski.
Film fab. z cyklu Sprawy mło­
dych. 19.10 Kronika (Kr.). 19.30
Dziennik TV. 20.10 „Niedzielne
dzieci” — film TP. 21 .25 24 go­
dziny. 21.35 Mag. filmu telewi­
zyjnego Stopklatka. 22 .10 E-
kran reporterów. 22 .40 Anty­
kwariat — Rękopisy z kórnic­
kiego zamku.

Czwartek I

6.00 TTR, RTS^, Matematyka.
6.30 TTR, RTSS, Wskazówki
metod. 8 .10 Dla szkół: Przyspo­
sobienie obronne, kl. 8 i 1 lic.
11.00 Dla szkół: Jęz. pols., kl. 8.
12.50 Dla szkół: Jęz. pols. kl.
1—4 lic. 13.25 TTR, RTSŚ, Ma­
tematyka. 14.00 TTR, RTSŚ4
Biol. 15.20 Pr. dnia. 15.25 Decy­
zje piętnastolatków. 15.55 O-

biektyw. 16.15 Dziennik. 16.30

Czwartek II
\

Dwójka dla drugiej zmiany —

Premiery dnia.
10.00 Sonda — Magnetyczny

ślad. 10.30 „Daleko od szosy”
ode. pt. „We dwoje” film fab.
TP. 11.55 Sensacje z przeszłości.
12.15 Dziennik. 17 .05 Pr. dnia.
17.10 Kosmos 1980, 19.10 Kronika

(Kr.). 19.30 Dziennik TV. 20.10
NURT, Pedagogika. 20.40 NURT,
Psychologia. 21 .10 NURT, Mate­
matyka. 21.40 24 godziny. 21 .50
Wieczór film.

Piątek I

6.00 TTR, RTSS, Matematyka.
6.30 TTR, RTSŚ Biol,
Dla szkół: Geogr. kl. 7 . 9.55 Dla
szkół: Pr. dla kl. 4 . 11 .00
szkół: Wych. obywatelskie kl.

7. 12.45 TTR Uprawa.
TTR Mech. 13.55 Red.
na zapowiada. 15.20 Pr.
15.25 NURT Pedagogika.
Obiektyw. 16.15
16.30 Dla -dzieci:
niaste. 16.55 Dzień dobry,
w kręgu rodziny. 17.15 „Daleko
od szosy” ode. pt. „We dwoje”
film TP. 18.40 Radzimy rolni­
kom. 18.50 Dobranoc. 19.00
Młodych. 19.30
20.10 St. Gama
Teatr TV. 22.40
Kino nocne.

13.25
szkol-
dnia.
15.55

Dziennik.
Kółko gra-

Dzień

Dziennik

przedst.
Dziennik.

Piątek II

8.10

Dla
v

"

jw. mnis.. j-u.uu oŁikui, rv>y<_ .ii, 'JUj wa.i

L® rj
nonicza 5: Idee Teatru Cricot 2

(sob. niedz. 11 —18), Kramy Do­
minikańskie, Stolarska 8/10: Wyst.
J. Darowskiej-Dousa i S. Dousa

(sob. 11 —18, niedz. niecz.).<IDłlj
RADIO

TV
TV.

21.15
22.55

Dwójka dla drugiej zmiany —

Premiery dnia.

10.00 „Wojna domowa”, ode.

pt. „Wizyta starszej patii” —

ser. TP. 10.45 Klub 6 kontynen­
tów. 11.45 Dziennik. 16.55 Pr.
dnia. 17 .00 Kino TDC. 17 .30
Klub jazz. St. Gama — Crash z

G. Łobaszewską na Jazz Jan­
tar 80. 18.10 Kino miniatur —

etiudy film. 19.10 Kronika (Kr.) .

19.30 Dziennik TV. 20.10 XXIV

Międzynar. Fest. Muz. Współ­
czesnej — Warszawska Jesień.
21.40 24 godziny. 21 .50 „Mie­
szkańcy laguny” — ode. ser. TV

hiszp.

SOBOTA
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WRZEŚNIA

Eugenii

Filipa

NIEDZIELA

"W
WRZEŚNIA

Bernarda

Cypriana

TEATRY

DYŻURY
Sobota

Sobota

Słowackiego 19.15 Mewa. Minia­
tura (pi. św. Ducha 2) 19.30 Poli­
cjanci. Bagatela 19.15 Dyl Sowiz­
drzał. Ludowy 19.15 Nadspodzie­
wany początek bankietu. Muzy­
czny (ul. Lubicz 48) 19.15 Król
walca. Teatr 38 (Rynek Gł. 7) 19
Jazz i pantomima. Teatr STU (al.
Krasińskiego 16) 19 Czas na uwię­
zi. Filharmonia Krakowska 18
Powtórzenie koncertu inaugura­
cyjnego. Teatr Kolejarza (ul. Bo­
cheńska 5) 19 Wicek i Wacek.

Niedziela

Słowackiego 14 Carl
Mewa. Miniatura 19.30
stulecia. Bagatela 19.15
wizdrzał. Ludowy 19.15

dziewany początek
(prem. pras'.). Groteska
cznik. Teatr 38 19 Jazz
.rulma. Kolejarza 15,
Wacek.

Konkurs

Dyl So-

Nadspo-
bankietu

16 Słone-
i panto-
Wicek i

12.15, 16. 18, 20 Manhattan (USA
1. 18). Wanda 10, 12 Wspaniały Red

(USA b.o .), 15.30 Zmory, 18, 20.30

Dzieje grzechu. Mł. Gwardia 10,
12.15, 20 Mroczny przedmiot po­
żądania (fr. 1. 18), 15.30, 17.45

Grzeszny żywot Franciszka Buły
(poi. 1 . 15). Wrzos 11, 12 Bajki, 13

Ebirah, potwór z głębin (jap. 1.

12i), 1.6, 18, 20 Zapach kobiety. Świt
13 Podróż kota w butach (jap.
b.o .), 15.30, 18 Wyrok śmierci, 20.15

Drogi papa (wł. 1 . 18). Mała sala
15, 17, 19 Policjanci (USA 1. 18>.
Światowid 11 Przygody Calineczki

(jap. b.o.), 15.45, 18 Co mi zrobisz

jak mnie złapiesz (poi. 1 . 15), 20
Lawina (USA 1. 15). Mała sala 15,
17, 19.15 Zemsta różowej pantery.
Kultura. 10, 14 Dubler, 12, 16 Dia­
bli mnie biorą, 18 Kobra (jap. 1.

18), 20 Pod gwiazdą frygijską (poi.
b.o .).' Mikro 16, 18, 20 Konwój.
Dom Żołnierza 15.45, 18 Tortury
(fr. 1 . 15). Związkowiec 12.15 Baj­
ki, 16, 18, 20 Afera „Concorde”.
Pasaż 10, 11, 12, 13, 14, 15 Bajki,
16, 18, 20 Strach nad miastem. Pod­
wawelskie 11, 12 Bajki, 14. 16,. 18

Lęk wysokości. Tęcza 17, 19 Zorro.

Ugorek 13, 14 Bajki, 15 Zemsta,
17, 19 Zwolnienie warunkowe.
Sfinks 11, 12, 13 Bajki, 16, 18, 20

Imperium namiętności. Maskotka
11, 12 Bajki, 15.15, 17.30, 19.30 Mło­
dy Frankenstein.

WYSTAWY

Niedziela

Pogot. MO, tel. 97, Straż Poi. 96,
Pogot. Ratunkowe Łazarza 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 233-33, porady stomato­
log. w przypadkach nagłych (20—
7, niedz. 14—7), ambulatorium

okulistyczne (całą dobę). Rynek
Podgórski 2: 625-50, 657-57, Nowa
.Huta 422-22, Lotnisko Balice:

190-29, Niepołomice: 196, Sieciecho-
wice, tel. Iwanowice 60. Dyżury
szpitali:

Sobota I
Wiadomości: 15, 19, »1, M, 23,

0.01., 1, 2, 3, 4, 5.
16.00 Muzyka i aktualności. 17 .00

Aud. publ. 17 .30 Radiokurier. 18.00
Aud. publ. 18.20 Komunikaty. 18.25
Nie tylko dla kierowców. 18.33
Koncert popularnej muz. 19.15 Z

opolskiego studia. 19.30 Trzecia
20.35 Przeboje

Sobota

Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka
18, Laryng. Prądnicka 35, Okulist.

Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Niedziela

Apoka­

MUZEA

Sobota
16.30, 19.30 Czas

— komnaty (sob. niedz.

16—1®), ,,Wawel zaginio-
(sob. niedz.. 10—15.30),
i Zbrojownia (sob.

Kljów
lip.sy (USA 1. 18). Uciecha *15.45,
18, 20.15 Dziedzictwo (ang.
Warszawa 16 Znachor (poi,
18 Frofesor Wilczur (poi.
20 Przybywa jeździec (USA
Wolność 16, 18, 20 Manhattan (USA
1. 18). Wanda 15.30 Zmory (poi. 1.

18), 13 , 20.30 Dzieje grzechu (poi.
I. 18). Mł. Gwardia 15.30, 17.45, 20

Iluzjon — Fahrenheit 451 (ang.).
Wrzos (Zamojskiego 50) 18, 18, 20

Zapach kobiety (wł. 1. 13). Świt
(os. Teatralne 10) 15.30, 18 Wyrok
śmierci (poi. 1. 15), 20.15 Drogi pa­
pa (wł. 1 . 18). Mała sala 15, 17.15,
19.30 Tragedia Posejdona (USA 1.
15). Światowid (os. Na Skarpie 7)
16, 13 Motylem jestem, czyli ro­
mans czterdziestolatka (b.o.), 20
Lawina (USA 1. 15). Mała sala 15,

19.15 Zemsta różowej pantery
' ‘ 1. 12). Kultura (Rynek Gł.

Kobra (jap. 1. 18), 16 Diabli

biorą (fr. 1 . 15), u Dubler

12), 20 Portret Shunkin (jap.
Mikro (Dzierżyńskiego 5) 16,
Konwój (USA 1. 18).

Grzegórzecka
„Concorde”

1.
1.

1.
1.

18).
12),
12),
15).

17, r

(ang.
27) 14

mnie

(fr. 1.
1. 18).
.18, 20
kowiec (ul.
18, 20 Afera

15). Pasaż (Pasaż Bielaka)
14, 15 Przygody Botka

ka, 16. 16, 20 Strach nad mia­
stem (fr. 1 . 18). Podwawelskie (ul.
Komandosów) 16, 13 Lęk wysoko­
ści (USA 1. 15). Tęcza (ul. Praska)
1<, 19 Zorro (wł. - b.o .). Ugorek
(os. Ugorek) 15 Zemsta (poi. b.o .),
17, 19 Zwolnienie warunkowe

(USA 1. 18). Sfinks (Majakowskie­
go 20) 16, 18. 20 Imperium namięt­
ności (jap. 1 . 18) Maskotka (Dzier­
żyńskiego 55) 15.15 Con amore

(poi. 1 . 12). 17.30, 19.30 Młody Fran­
kenstein (USA 1..15).

Niedziela
Kijów 12 Gwiezdne wojny (USA

I. 12), 16.50, 19.30 Czas Apokalipsy
'

Uciecha 10, 12.15 Przypływ uczuć,
(fr. 1. 18). 15.45, 18. 20.15 Dziedzi­
ctwo. Warszawa 10. 12.15, 20 Przy­
bywa jeździec, 16 Zb.ąchor, • 18
Fsśżftssłt Wilczur. Wolność 10,

Związ-
71.) 16,
(wł. 1.

10, 12,
i Lol-

Wawel
1-0—15 i

ny” (sob. niedz. 10—15.30), Skar­
biec i Zbrojownia (sob. niedz.

10—15.30),; Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (sob. niedz. 10—

16), Muzeum Lenina, Topolowa 5:
Lenin w Polsce, Lenin a współcz.
(sob. 10—17, niedz. 10—15 wst.

wol.), Kr. Jadwigi 41 (sob. 9—15,
niedz. 10—15), w Poroninie: Lenin,
na Podhalu (sob.
wol.), w Białym
niedz. 9—16 wst.

Historyczne, św.

ria, Zegary (sob.
14) , Krzysztofory, Rynek Gł. 35:
Z dziejów i kultury Krakowa

(sob. niedz. 10—14), Wieża Ratu­
szowa (sob. niedz. 9—14), Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukienni­
ce: H. Siemiradzki, jakiego nie

znamy (sob. niedz. 10—16), Dom

Matejki, Floriańska 41: Twórcz.
J. Matejki sprzed stu lat (sob. 10—

15, niedz. 9—15), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Pols. malarstwo i
rzeźba do 1764 r. (isob. niedz. 10—

15), Czartoryskich, Pijarska 8;
Arcydzieła ze zb. . Czartoryskich
(sob. 10—16, niedz. 9—15), Archeo­
logiczne, Poselska 3: Pradzieje N.

Huty, Mumie egipskie w świetle

promieni ,,X”, Starożytn. i średn.

Małopolski, Średniowieczne garn­
carstwo krak. (sob. 14—18, niedz.

10—14), Etnograficzne, pl. Wolni-:
ca 1: Pols. kultura lud., Biżuteria
lud. Srodk. Wschodu (sob, niedz.

10—15), ZPAF, ul. św. Anny 3:

Fotografie różne Z. Łagockiego
(sob. 10—18, niedz. 10—14). Pałac
Sztuki, pl. Szczepański 4: Kontakt
- od kontemplacji do agitacji
(sob. niedz. 10—18). Dworek J.

Matejki w Krzesławicach, ul.

Kruczkowskiego 5: (sob niecz.,
niedz 10—17), al. Róż 3: Piasek i

powietrze B. Guzman .(sob. niedz.

10—17), Międzynarod. Salon Foto­
grafii,

’

Venus 80 (sob:
palnia Soli (7—12 i 14—18), Muzeum

Żup Krak., Wieliczka (sob. niedz.

8—19), Muz. Lotnictwa i Astronau­
tyki, Czyżyny (sob niedz.. 10—14),
KMPiK, pl. Centralny: Mai. J.
Salamona (sob. HO—20, niedz. 11—

15), BWA, Ośrodek Cricot 2, K«-

niedz. 8—16 wst;
Dunajcu (sob.

wol.), Muzeum
Jana 12: Milfta-

10—16, niedz. 9—

ul. Roh Stalingradu 13:

niedz. 9—21), Ko-

Chir'., Chir. dziec., Urolog.,
Okulist. Nowa Huta, os. Na Skar­
pie 65, Laryng. Prądnicka 35, Ne­
urologia oraz Inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Dyżurne poradnie: internist.,
pedlatr., gabinet zabiegowy (18—
21), zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), w niedzielę dochodzi sto­
matologiczna (8—14), wizyty
mowę (8—13), dla Śródmieścia,
Pokoju 4, tel, 181-80, 183-96,
Nowej Huty: os. Jagiellońskie
I, tel. 856-26, dla Krowodrzy:
Galla 24, tel. 721-35, dla Podgórza:
ul. Kutrzeby 4, tel. 6t8-55, 650-99,
Inf. Służby Zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę); Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 107-65 (8—15, niedz. • niecz.),
Inf. w Aptekach: Rynek Gl. 42,
Waryńskiego 24, Pstrowskiego 94,
Wrocławska 48/52, N. Huta, Cen­
trum A bl. 3, Myślenice, Rynek
10, Proszowice, ul. 1 Maja 51

(8—20'), Inf. Toksyk. Kopernika 26,
teł. 199-99, Lek Spółdz. Pracy wi­
zyty domowe lekarzy
dziec. (sob. 16—23.30,
8—23.30) oraz Iekaęzy kardiologów
(16—23.30, niedz. niecz.), teł. 295-78,
225-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh. Stalingradu
13, tel. 278-08 (9—18, sob. 8—14,
niedz. niecz..) . Poradnia Przedmał­
żeńska I Rodzinna — Rynek Gł.’

6, p. I (poi. 16.30—18.30, śr. piąt.
17—19), Tel. Zaufania 371-37 (1.R—

611-42
Mill-

do-
al.

dla
bl.
ul.

chorób
niedz.

22), Młodz. Teł. Zaufania

(14—16, niedz. i św. niecz.),
cyjny Tel. Zaufania 216-41 (całą
dobę), Inf. o Usługach, Floriań­
ska 20, teł. 271 -30, 223-90 (7—1S,
niedz. niecz.), Nowa Huta, os’.

Zgody 7^ tel. 447 -31 (8—18, niedz.

PZM, ul.
1 748-92

niecz.), Pomoc Drogowa
Kawiory
(7—22).

3, teł. 755-75

APTEKI
Sobota i

nocne: RynekDyżury
(tlen), Waryńskiego 24, Długa 88,
Kazimierza Wielkiego . 117, Rynek
Podgórski
(tlen),
(tlen),
(tlen).

Gl. 42

N,
Ń.

9, Pstrowskiego
Hdta, Centrum C

Huta, Centrum A

Niedziela

94
bl. r

bl. 3

strona medalu.

sprzed lat. 21.05 Gwiazdy jazzu.
21.35 Przy muz. o sporcie.
Kom. Tot. Sport. 22 .20 Tu Radio
Kierowców. 22.23 Lublin na muz.

antenie. 23.00 Wita Was Polska.

Sobota II
Wiadomości: 21.30, 23.30.

16.00 Śpiewa Milva. 16.10 Przekrój
muz. tyg. 16.40 Czy znasz tę ksią­
żkę. 17.00 Z archiwum jazzu. 17 .20

Szczęście Syzyfa — fragm. książki
W. Natansona. 17 .40 Zwycięży do­
bro — rep. lit. 13.00 Muz. archi­
wum PR. 18.25 Plebiscyt St. Ga­
ma, 13.30 Echa dnia. 18.40 Czas i
ludzie. 19.00 Matysiakowie. 19.30

Fragm. Powrotu Ulissesa do oj­
czyzny — c. Monteyerdiego. 20.00
Notatnik kult. '20.15 Recital organ,
w Lahti — 1979 r. 21,40 B. Bartok
— Suita taneczna. 22.00 Radioka-
baret. 23.00 Mistrzowie interpreta­
cji muz. dawnej. 23.35 Co słychać
w świecie. 23.40 Muz.

Sobota III
Wiadomości: 17, 19.30, 2ż.
17.05 Muz. poczta UKF. 17 .40 Muz.

młodej generacji, ls.lo Polit. dla

wszystkich. 18.30 Koncert, jakiego
nie było. 19 Posłuchać warto. 19.15
Pios. z Iluzjonu. 19.35 Opera tyg.
19.50 Kontakt 4L odc. pow. G .

Górskiej. 20 Baw się razem z na­
mi. 22 .08 Gwiazda siedmiu wlecz.
22.15 Teatrzyk Zielone Oko: Roz­
mowa — słuch, wg opow. L .

Sciascii. 22 .37 Sentymentalna pod­
róż — R. Charlesa. 23 Swoje ulu­
bione wiersze recytuje J. Trela.
23.05 W tonacji Trójki. 24

session w Trójce.

, Sobota IV
Wiadomości: 16.40 , 22.53.
16.45 Na rad. antenie

_____

troski — nasze wnioski. 17 .05 Sob.

mag. rozr. (Kr). 17.45 Studio
Dwóch — mag. Stereo cz. 1 (Kr).
18.25 Wyprawa na Kanczenclżaiigę.
19.00 Świadczenia emerytalne dla
rolników.
19.30
21.15 Koncert z nagr. Ork. Chóru
PR i TV w Kr«k. (STEREO) (Kr).
22.10 Kosmos bliski i daleki. 22.30

Twórcy nauki i. nowej techn. —

prof. B. Jeżowską-Trzebiatowska.

Niedziela I
Wiadomości: 3, 10, 12.05, 16 10,

21,23,0.01,1,2,3,4,5.
8.20 Muz. z rad. studiów. 8.45 V.

Sanson — gwiazda pios. franc. 9.00
Inf. sport. 9.05 Rad. Mag. Wojsk.
10.05 Komunikaty. 10.10 Z rflbiimu

pios. pols. 10.30 „Kłopoty z du­
chami” słuch, dla dzieci M. Ła-

stowieckiej. 11.00 Różne barwy
ploa. 12.45 Pols. muz. popularna.
12.53 Inf. dla kierowców. 1 .3 .W st.

Gama. 14 .30 W Jezioranach. 15.00
Koncert życzeń. 16.05 Nie plano­
wany uri.op — słuch. Fr. Sikor­
skiego. 16.50 Rad. ork. przed mi­
krofonem. 17.15 St. Młodych. 13.00

Kom, Tot. Sport. 18.07 Komunika­
ty. 18.15 Zakopane'30 — rep. z

Międzynarod. Fest. Folkloru Ziem
Górskich. 19.15 Przy muz. o spor­
cie. 20.00 Koncert życzeń. 21.05 To
i owo. 22.00 Z. płyt Ch. Mangione.
22,20 Moja aud. muz. 23.05

sport. 23.15 Rewia pios. 23.45

spól Ch. Corel*

21.50

jam

dzienne: jak wyżej.Dyżury

Zoo (Lasek Wolski) od 9—19.

Ogród Bota.nj.czny (Kopernika)
od 9 do zmroku.

nellle’a. 14.35 Graj gracyku. 15.00

Dzień, noc, pora niczyja — słuch.
E. Hartwig. 16.00 Polscy uczestni­
cy X Końk. Chopinowskiego. 16.30
Podwieczorek przy mikrofonie.
18.00 Nowości Pola. Nagr. 16.35
Fel. publ. kraj. 13.45 G. Bacewicz
— Sonata na skrzypce solo. 18.55
Kat. Wyd. 19.00 Recital R. Flack.
19.20 St. Młodych — Rozgł. Har­
cerska. 20.00 Wielcy artyści estra­
dy i kabaretu. 21 ..00 Wojsko —

strategia — obronność. 21 .15 Pios.
żołnierskie. 21 .30 Konk. Chopinow­
skie we wspomnieniach J. Żura-
wlewa. 22 .30 Wspominamy debiu­
ty — z A. Łamem rozmawia Wł.
Terlecki. 23.00 Arcydzieła muz.

dawnej. 23.35 Publ. międzynar.
23.40 Muzyka.

Niedziela III

22.55 .

8.30 FeL

Rapsodie
(Kr). 9 .00

9.40 Jubi-
Bartusia

Mło-

(Stereok

Wiadomości; 8.30, 14, 19.30 , 22.
8.36 Komu pios..., 9 Kontakt —

ode. pow. G. Górskiej. 9.10 Cu­
downy świat rewelersów. 9 .30 Gdy
się mówi... 9.50 Moja słodka let­
nia suita — gra The Love Unli-
mited Orch. 10 60 minut na go­
dzinę. 11 Dyskoteka pod gruszą.
12 Dramat jest moim królestwem
— St. Przybyszewska — ode.

słuch, dok. 12 .25 Ork. i dyrygen­
ci. 13.20 Przeboje z. nowych płyt.
14.05 Peryskop. 14 .30 Z muz. archi­
wum Pr. III . 15 Pogwarki na

miedzy — rep. 15.20 Ciemności —

nowa płyta E. Burdona. 16 Pa-

miiątki A. Dumasa. 18.15 W due­
cie z E. Fitzgerald. 17 Zaprasza­
my do Trójki. 19 W duecie z O.

Petersonem. 19.35 Opera tyg.. 19.50
Kontakt — ode. pow. G. Górskiej’.
20 z klasyki fortepian, jazzu —

H. Silver. 20.40 Bułgaria — mój
kraj ojczysty^ 21 A. Grumlaux I
R. Weyron-Lacroix grają Sonatę
J. F . Haendła. 21.30 Gomółkowe

Melodyje. 22 .08 Gwiazda siedmiu
wlecz. 22 .15 Dookoła musicali. 23

Swoje ulubione wiersze recytują
J. Trela. 23.05 Duety jednego nagr.
23.45 Chopin w nagr. Rubinsteina.

Niedziela IV

Wiadomości: 7, 12, 16,
8.05 Co słychać (Kr).

lit. J. Kurka (Kr). 8.40

węg. Fr. Liszta (Stereo)
Poranek lit.-muz. (Kr),
leusz Zesp. Reg im.

Obrochty (Kr). 10.00 Klub

dych Miłośników Muz.
11.00 Lekc. jęz. łac. 11 .20 Fonoteka
folkloru. 11.35 Czy znasz mapę
świata. 12.05 Wakacje z duchami'.
— słuch, wg pow. A. Bahdaja..
13.00 Muz. rozr. 13.10 Klub Olim­
pijczyków — aud. dla geografów.
13.30 St. Stereo zaprasza. 14.10 Lu­
dzie, epoki, obyczaje. 14 .40 Muz.

jednej płyty (Stereo). 15.00 Zega­
rynka — słuch. T .

(Stereo). 16.05 Studio Wawel (Kr.
Stereo). 17.10 Debiuty poetyckie
P. Rakowski (Kr). 17.20 Koncert

życzeń (Kr). 18.00 Radiolatarnia.
18.30 Noc z dziwnym nieznajo­
mym — słuch. T . Wiącka. 19.00
H. Berlioz — opera Benvenuto
Cellini (Stereo). 22 .00 Krak,
aktualn. sport. (Kr). 22.10 12 Dio
rama Muz. Współcz. (Stereo-).

Stopparda
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Sobota I
15.30 Pr. dnia. 15.35 Radar —

rep. wojs. 15.55 Obiektyw. 16.15
Dziennik. 16.30 Dla młodych wi­
dzów: „Wojna planet" — „Nowy
władca Spektry” — film anim.
16.50 TV Młodych przedst. 17 .20

Kozlaki, paltrakl — Architektura
drewniana w Polsce. 17 .35 TV Fe-
sti\val Interwizjl — SOpot’80. 18.50
Dobranoc. 19.00 Blisko i daleko —

pr. publ. 19.30 Dziennik TV. 20.10

„Hubal’
poi.
wal

— dramat woj. prod.
22.30 Dziennik. 22.45 IV Festi-

Interwizji — Sopot’30.

Sobota II

LATO W DWÓJCE
17.10 Uśmiech spó-cT parasola —

pr. rozr. 17 .45 „Wojna domowa”
ode. pt. „Polski joga” — kom.

obycz. TP. 18.20 Cyrki świata —

„Cyrk Knie — narodowy cyrk
szwajcarski” — film dok. TV
franc. 19.10 Kronika (Kr). 19.30
Dziennik TV. Lato w dwójce.
20.15 Telewizyjny music-hall —

pr. rozr. 21.20 Kraj za miastem —

rep. film.'21.40 Śpiewa Ch. Laine
— pr. rozr. 22 .20 „Mój Londyn”
— ode. ser; obycz. TV ang.
VII Fest. Polskich Filmów
— Gdańsk’80.

Niedziela I
8.20 TTR — Uprawa, 6.50 TTR —

Mech. 7.20 TTR, RTSS — Nasze
spotkania. 7.4Ó Nowoczesność w

domu 1 zagrodzie. 3 .10 Emerytury
dla rolników — Poradnia. 8 .20 Te-
lewizjada — Sport dla wszystkich.
3.55 Pr. dnia. 9.00 Teleranekr oraz

„Niezwykła piątka” — ode. ser.

prod ang. 10.20 Antena. 10.50 Kon­
cert WOSPRIT. 11 .30 2 Maraton

Pokoju. 11 .40 Dziennik-, 12.00 Roln.

rozmowy. 12.50 Dla dzlęel; „Przy­
gody Sindbada” — „Przygoda z

zaczarowanym kozłem”. 13.15. Tyl­
ko w niedzielę, 13.25 Bez szansy —

pr. publ. 13.55 Krakowskie Przed­
mieście (cż. li). 14.10 Maraton Po­
koju — rei. 14.30 Krakowskie
Przedmieście (cz. 2). 14 .45 Loso­
wanie Dużego Lotka. 15.20 Labi­
rynt lit. — teleturniej. 15.50 Fil­
my Ch. Chaplina. 17 Abakano­
wicz w galerii TWN, 17 40 Znaki
tożsamości — Polonia Restituta.

grają Ojstrachowie. 117.55 Sopot 80. 16.4.5 Portret pisa­
rza — Stanisław Lent — rep. film.

wasze

19.15 Lekc. jęz. ros.

Studio Dwóch cz. 2 (Kr).

19.00 Wieczorynka. 19.30 Dziennik
TV. 20.10 „Z biegiem lat, z bie­
giem dni” — ode. filmu TP. 21 .40
Jutro w pr. 21 .50 Sport, niedziela.-
22.00 IV Fest. Interwizji — So-

pot,’80. 23.25 VII Fest. Filmów Fab.
Gdańsk’80. '

Niedziela’ II
10.15 Kościuszkowcy na Pradze

— pr. wojs. Lato w dwójce. 10.45

Przeboje tyg. 12.15 Teatr TV: I. 1

Iredyński „Wizyta”. 13.15 .Letni
koncert St. Gama. 14 .00 Popołud­
nie fauny i flory; 14.40 „Zobaczysz
babuniu” — dramat oby*cz. prod.
franc. 16.10 W gościnie u Węgrów —* '

rep-, film. 1-6 .45 I ligh piłki nożnej.
18.10 Fred Astaire prezentuje mu-1
śicale. film. — pr. .rozr. 19.00 Na- .

grodzone na festiwalu. 19.30 ,

Dziennik TV. 20.10 Kabaret gwiazd.
— pr. rozr. 21.00 „WIFON” przedst.
21.30 W Starym Kinie: ..Końskie

pióra” — kom. film. USA.

Inf.
Ze-

18.30,

Niedziela II

Wiadomości: 7.30, 14.30,
.3 0.
7.35 Koncert poranny. 8.00 Niedz.

spotk. pr. lit.-muz. 12 .05 Poranek
muz. symf.
ia.00 Cyd — słuch, wg sztuki Cor-

23.10
Fab.
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Co przeszkadza
w dobrym handlowaniu?
(Dokończe-ni* ze str. 1)

artykułami gospodarstwa domo­
wego — w ograniczonym „roz­
dzielnikami” magazynie hurto­
wym, to nie ma w praktyce

v czym przewieźć towaru. Trans­
port handlu wewnętrznego rzą­
dzi się nieżyciowymi przepisa­
mi. Dostawy towaru odbywają
się wg ustalonego harmonogra­
mu czyli dwa razy w tygodniu,
a nie wtedy, kiedy potrzeba: W

dodatku, wiele zależy od humo­
ru konwojentów transportu,
którzy czasem potrafią wozić

cały dzień towar po Krakowie

po to, by zwrócić go ponownie
dyspozytorowi magazynu.

— Dostawy niektórych wik­
tuałów — potwierdziła kierow­
niczka (25 1. pracy) osiedlowego

Cepelia
zaprasza dzieci

Trzy dni przyszłego tygodnia
upłyną na Rynku pod znakiem

piękna folkloru. W myśl trady­
cji 20 i 21 września odbędą się
tu Targi Sztuki Ludowej — V

Międzynarodowe a VIII Ogólno­
polskie. Otworzy je w przed­

dzień (piątek, 19 bm.) równie

już tradycyjny „Zwiastun
Targów”, na program którego
złożą się koncerty kapel Cepelii
i Krak. Teatru Regionalnego,
występ zespołu „Mali krako­
wiacy” — wreszcie wielkie zgro­

madzenie w Rynku Gł. naszych
najmłodszych, zakończone pocho­
dem i „wiankiem”.

Organizatorzy zapraszają dzie­
ci na godzinę 16, koniecznie w

krakowskich strojach! Przewi­
dziane są upominki! (paw)

sklepu spożywczego — są sta­
nowczo niedostosowane do po­
trzeb. Przykładowo, przywozi
się dopiero w sobotę po południu
kurczaki, gdy tymczasem kupu­
jący od rana szukają drobiu na

niedzielny obiad. W rezultacie

niesprzedane kurczęta leżą w

magazynie do poniedziałku. Po­
nadto sporo można mieć za­
strzeżeń do jakości produktów
spożywczych — ryb, kiszki pa­
sztetowej i kaszanej, różnego
rodzaju sałatek warzywno-ryb-
nych i warzywno-mięsnych, w

ogóle do tzw. garmażerki. Od

dłuższego okresu nie przywozi
się do dużych sklepów spożyw­
czych na osiedlach mieszkanio­
wych wyrobów wędliniarskich,
podrobów, nawet tzw. gracizny
z uboju np. ratek czy łbów.

— Sprzedaż odbywa się —

powiedziała zast. kierowniczki

(30 1. pracy) — śródmiejskiego
sklepu z delikatesowymi arty­
kułami spożywczymi — tutaj,
w centrum miasta w warunkach

nieprawdopodobnej ciasnoty,
niezmiernie uciążliwej dla ku­
pujących i personelu. To, że

Kraków znajduje się na przed­
ostatnim w kraju miejscu pod
względem powierzchni handlo­
wej, wszyscy dobrze wiedzą i

odczuwają na własnej skórze.
Poza stwierdzeniem tego jednak
niewiele się robi, żeby sytuację
poprawić, zwiększyć i posze­
rzyć sieć, unowocześnić ją i

wyspecjalizować.
Tak zatem, jedno pytanie,

kilka wypowiedzi i mnóstwo

dotkniętych tylko problemów
handlu. Problemów narastają­
cych od lat, wymagających na­
reszcie poważnego potraktowa­
nia. rzetelnego szukania dróg
wyjścia. Do tych spraw będzie­

my niejednokrotnie wracać. (Z)

Dla ogromnej rzeszy harce­
rzy tegoroczne wakacje do­
biegły końca Z obozów

stałych i wędrownych trzeba

było na 10 miesięcy powrócić w

progi szkolne. Tegoroczna Akcja
Letnia Chorągwi Krakowskiej
ZHP objęła swoim zasięgiem
szerokie kręgi młodzieży, Około
19 tys. dziewcząt i chłopców ko­
rzystało z wyjazdowych form

wypoczynku. Były to obozy sta­
łe, wędrowne, obozy zagranicz­
ne, harcerskie OHP. Dla wszy­
stkich pozostających w mieście

zapewniono opiekę w Nieobo-

zowęj Akcji Letniej. W NAL

uczestniczyło ponad 30 tys.
dzieci zgrupowanych w 2,5 tys.
zastępach.

W tym roku zaznaczył się nie­
wielki spadek ilości uczestników

obozów, zwłaszcza stałych. Po­
wodów było kilka. Do najważ-
nięjszych zaliczyć należy nie­
sprzyjające warunki atmosfe­
ryczne, trudności lokalizacyjne,
wreszcie sprawy finansowe (po­
mimo, że obozy finansowane są

głównie przez państwo, to jed­
nak również świadczenia rodzi­
ców są znaczne). Zakłady pracy
na ogół nie dofinansowują har­
cerzy z funduszy socjalnych,
stąd wpłaty rodziców są coraz

wyższe. Wystarczy powiedzieć,
że ze względu na coraz droższy
sprzęt jedno nowe miejsce do

spania — namiot, łóżko, mate­
rac i 2 koce — kosztuje obecnie
ok. 6 tys. zł.

— Pobyt na obozach upłynął
w tym roku pod znakiem tu­
rystyki i sportu — mówi pełno­
mocnik komendanta Chorągwi

ds. Akcji Letniej hm. PL Andrzej
Bednarczyk. Związane to było
z Olimpiadą w Moskwie. Na

każdym obozie organizowano
spartakiady, zawody i spraw­
dziany sportowe.. Młodzież zdo­
bywała Powszechne Odznaki

Sportowe, odznaki turystyki
kwalifikowanej, karty pływac­
kie.

Krakowska Chorągiew ZHP

zorganizowała też 8 obozów

Nieprzetartego Szlaku, w któ­

rych uczestniczyły dzieci ehore
na cukrzycę, otyłe, głuche, nie­
widome oraz podopieczni sądów
dla nieletnich. W sumie ponad
320 osób. Wszyscy niezależnie od

formy obozów pracowali spo­
łecznie, głównie w nadleśnic­
twach przy pielęgnacji szkółek

leśnych i wykonywaniu przeci­
nek. Pomagali również rolnikom

przy sianokosach i żniwach pro­
wadząc zielone przedszkola, bu­
fety, patrole p. -pożarowe oraz

bezpośrednio pracując. Nie po­
zostali w . tyle harcerze przeby­
wający w Krakowie. W ramach

operacji Kraków — 730 przy od­
budowie naszego Miasta praco­
wało ponad 1000 harcerzy x 17

Koniec

harcerskiego
lata

Chorągwi^ZHP, największą ilość

godzin wypracowali druhowie z

Płocka.
— Akcja Letnia przebiegła

bez wypadków — mówi A. Bed­
narczyk .— ale jeśli chodzi o

szkolną służbę zdrowia, to ma­
my sporo zastrzeżeń co do jej
opinii o stanie zdrowia młodzie­
ży. Przed obozem każdy musi

wypełnić kartę kwalifikacyjną,
na której jest też miejsce na

opinię lekarza o stanie zdrowia
dziecka. Niestety, zwykle lekarz
nawet nie widzi przed sobą
kandydata na wyjazd. Podpisu­
je kartę przygotowaną przez
pielęgniarkę. Dopiero na obozie

okazuje się, że dziecko ma wa­
dy- wrodzone, przeciwskazania
itp.

Jeśli jtiż mówimy o kłopotach,
to jeszcze kilka przykładów.
Otóż, pomimo apelu prezydenta
Krakowa o udzielanie naszym
instruktorom urlopów społecz­

nych, zakłady pracy niechętnie
wyrażają na nie zgodę. Gene­
ralnie też brakowało środków

dezynfekcyjnych. Nigdzie nie
można tych artykułów , kupić.
Uzyskaliśmy je w krakowskim

Sanepidzie, ale np. wapno chlo­
rowane przechowywane

’

jest w

beczkach 100 kg, na obóz po­
trzeba najwyżej 20 kg, były
więc niesamowite kłopoty z

trwałymi opakowaniami na ta­
kie małe porcje. Wydaje się, że

wapno od razu fabrycznie po­
winno być pakowane w mniej­
sze pojemniki.

Krakowianie uczestniczyli też

we wszystkich centralnych
akcjach ZHP. Największe suk­
cesy odnieśli w Kielcach na

harcerskim festiwalu zdobywa­
jąc 4 „jodły” (główne nagrody)
oraz w Bieszczadach, gdzie in­
struktorzy Inspektoratu Specjal­
ności Obronnych zajęli I miejsce
we współzawodnictwie pracy
wykonując 190 proc, normy.

— Nie pozostawiliśmy na ubo­
czu dzieci pozostających w lecie
w domu — mówi szef Nieobozo-

wej Akcji Letniej hm. PL Paweł

Raj. Wspólnie z „Gazetą Po­
łudniową” zaproponowaliśmy jej
uczestnikom jedenaście zadań,
które zastępy realizowały w cią­
gu wakacji. Otrzymaliśmy po­
nad 30 tys; listów od dzieci.,
Iak twierdzili przedstawiciele

Komendy Chorągwi ZHP

w Krakowie tegoroczna akcja
nie objęłaby swoim zasięgiem-
tak dużej grupy dzieci gdyby
nie pomoc Krakowskiej Rady
Związków Zawodowych, zakła­
dów pracy (zabezpieczających
transport) oraz instytucji wiej­
skich takich jak: Gminne Spół­
dzielnie, Koła Gospodyń Wiej­
skich. Kluby Rolnika i Ruchu,
Ochotnicze Straże Pożarne,
Banki Spółdzielcze. I za tę
właśnie pomoc należą im
słowa uznania. Ich pracownicy
wiedzą, że wszystkie dzieci są

nasze, więc nie szczędzą wysił­
ków dla organizacji dziecięcego
wypoczynku.

MARIAN SATAŁA

Z obrad ZG

związków zawodowych
(Dokończenie ze str. 1)

na poziomie odpowiadającym
randze i pozycji nauki i oświa­
ty w naszym, kraju, poprawę
sytuacji mieszkaniowej pracow­
ników oświaty i nauki (zwła­
szcza nauczycieli na wsi i mło­
dych pracowników nauki). ZG

Związku podjął decyzję o zwo­
łaniu w dniach 14—15 paździer­
nika br. nadzwyczajnego 13.

Krajowego Zjazdu Delegatów
ZNP.

*

Prezydium Zarządu Głównego
Stowarzyszenia Dziennikarzy.
Polskich kontynuowało 12 bm/

dyskusję nad aktualnymi prob­
lemami środowiska ludzi prasy,
nad wielce istotnymi kwestiami,
które wyłoniły przed nimi wy­
darzenia ostatniego czasu. U-

znano za niezbędne kontynuo­
wanie i pogłębienie debaty do­
tyczącej m. in. miejsca i roli

prasy, kwestii modelowych pro­
pagandy, polityki informacyj­
nej, praw i obowiązków dzien­
nikarza, godności tego zawodu,
zakresu cenzury, a nade wszys­
tko umocnienia roli SDP jako
rzeczywistego reprezentanta
twórczych i zawodowych intere­
sów dziennikarzy polskich —

na szerszych, statutem Sto­
warzyszenia określonych, pła­
szczyznach: plenarnego po­
siedzenia Zarządu Główne­
go oraz Zjazdu Delega­
tów SDP. Prezydium zwołało

na 22 bm. plenum ZG SDP,
stawiając na jego porządku
wniosek o rychle zwołanie nad­
zwyczajnego zjazdu delegatów
Stowarzyszenia.

Prezydium podjęło także po­
stanowienie o skierowanie dt>
rzecznika dyscyplinarnego- SDP

sprawy członkostwa stowarzy­
szeniowego byłego przewodni­

czącego Komitetu do ŚprawRa-
dia- i Telewizji, Macieja Szcze­
pańskiego.

462306

Praca Nauka

RENCISTĘ do pomocy
przy cyklinowanlu par­
kietu przyjmie zakład
usługowy — Biernat, tel.
212-93 .______________ g-40446

POMOC domowa z goto­
waniem potrzebna do

starszego małżeństwa le­
karzy na bardzo dobrych
warunkach. Zgłoszenia:
telefon' 303-93. g-40185

FRYZJERKĘ damską —

przyjmie zakład fryzjer­
ski — Stanisław Drabik,
Kraków, Dietla 47.

g-39918

LEKARZ przyjmie opie­
kunkę do dziecka. Tel.
246-95 (po godz. 20).

g-39939

POMOC potrzebna -i— 4

godziny dziennie. Wyna­
grodzenie dobre. Tel.
164-81. g-40089

PRZYJĘCIA

KRAKOWSKIE ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA —

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
w Krakowie, ul. Wadowicka 10, pokój 426, tel. 663-05

'w porozumieniu
z KRAKOWSKĄ KOMENDĄ OHP W KRAKOWIE

ogłasza
DO 2-LETNIEGO STACJONARNEGO

17-8 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

w Krakowie, ul. Łanowa 43,

MĘŻCZYZN, w zawodach:

o MURARZ-TYNKARZ O BET0NIARZ-ZBRO-

JARZ O CIESLA-MONTAŻYSTA O MALARZ-

TAPECIARZ O STOLARZ BUDOWLANY <>

SZKLARZ O BLACHARZ-DEKARZ O PO-

SADZKARZ-FLIZIARZ O ŚLUSARZ REMON­
TOWY MASZYN BUDOWLANYCH O ŚLU-
SARZ-SPAWACZ O MECHANIK-KIEROWCA

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— bezpłatne zakwaterowanie
— umundurowanie organizacyjne (odpłatne w 50%)
— wyżywienie całodzienne, odpłatne po 18 zł dziennie
— po zakończeniu OHP możliwość wyjazdu na roboty

eksportowe
— ukończenie kursów w zawodach budowlanych

i mechanicznych
—■ukończenie szkoły podstawowej i średniej.
Zgłaszajac się do Hufca należy zabrać ze sobq:

1) dowód osobisty, z adnotacją o zameldowaniu i za­
trudnieniu

2) ostatni dokument wojskowy
3) ostatnie świadectwo szkolne. K-6054

DO matury eksternisty­
cznej przygotowujemy. —

Mgr Bazgierowa, Kraków,
18 Stycznia 49/37 (róg No­
wowiejskiej). g-38922

KURSY
■ SPAWANIA

GAZOWEGO
I ELEKTRYCZNEGO

■ PALACZY C.O.
I KOTŁÓW
WYSOKOPRĘŻNYCH

organizuje
Zakład Doskonalenia
Zawodowego
w Krakowie.

Informacje 1 wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 639-41 do 44,
w godzinach 8—1T

—————W

KURSY
KWALIFIKACYJNE

(przygotowujące
do egzaminów

. czeladniczych
1 mistrzowskich) •

WE WSZYSTKICH
ZAWODACH

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego
w Krakowie.

Informacje 1 wpisy:
Kraków, ul. Dietla 31,
tel. 639-41 do 44,
w godzinach 8—17

UDZIELAM lekcji angiel­
skiego. Eichelberger, tel.
340-91, po 16-tej._________

MGR matematyki udziela

korepetycji. Baran, tel.
723-54. g-40158

KURSY
♦ obsługi suwnic,
♦ dźwigów towarowo-

osobowych,
♦ AUTOKLAWÓW,

' ♦ kierowców wózków
akumulatorowych

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie.

Informacje 1 wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

teł. 639-41 do 44,
w godzinach 8—17

KURSY pisania na ma­
szynie — roczne i pół­
roczne — stenografii, dla'
sekretarek, studentów i
dla potrzeb własnych —

prowadzi Stowarzyszenie
Stenografów i Maszyni­
stek. Wpisy przyjmuje
się w Krakowie, ul.
Wrzesińska 5/6, tel. 174-87,
w godz. 9—13 i 16—20 oraz

w Zespole Szkół Ekono­
micznych w Tarnowie,
Bema 9/11, tel. 20-76.

NASTOLATEK zaintere­
sowany jazzem i bluesem,
poszukuje nauczyciela,
gry na gitarze. Telefon
482-56, po 17-tej.

g-40187

Matrymonialne

KAWALER, lat 27, pozna
w celu matrymonialnym
pannę. Dziecko . mile wi­
dziane. Poważne oferty
kierować: .,Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2. dla nr

40686.

Kupno
STARE monety, medale,
zegarki i inne starocie —

kupię. Oferty 40427 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KASĘ pancerną — kupię.
Oferty 40711 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

2-LETNIĄ Zastavę 1100 p
lub Fiata 125p — kupię.
Tel. 810-45. g-40209

Sprzedaż
FIAT 126p, 1975, stan bar­
dzo dobry — sprzedam.
Tel. 431-00. g-40590

FORD Taunus 17M, 1969,
10 1/100 km — pilnie
sprzedani. Tel. 132-26
wewn. 266, godz. 15—17 .

g-40631

BOKSERY — szczeniaki
rodowodowe, po cham­
pionie — sprzedam. No­
wa Huta, Willowe 22/9.

g-40443

PILNIE sprzedam maszy­
nę dziewiarską nr 5. No­
wa Hutei, os. Na Stoku
28,-6, po godz. 16.

g-40236

DOMEK drewniany do
rozbiórki — sprzedam.
Zarzecze 110. g-40221
ZUK „blaszak” —sprze­
dam. Telefon 376-29.

g-40426
ZAPOROŻEC — tanio
sprzedam. Nowa Huta,
ps. Piastów .36/2.7 ,-. goęlz.
16—20,

"
- """£-4’0627

MOHAIR — sprzedam. —

Tel. 246-31. g-39973
KAROSERIĘ Fiata 126~p
— sprzedam. Bieżanów,
ul. 'Smolenia 3c.

g-39999

SILNIK Wołga Gaz 24,
po kapitalnym remoncie
— sprzedam. Olkusz, ul.
Nowotki 44 m. 105, Ko­
walski. g-39899

JELCZA sprzedam. Kra­
ków, Mazowiecka 78.

g-39860

SILNIK Fiata 1300; 1600
z osprzętem, pięciobiego-
wą skrzynią, po 15 000 km
— sprzedam. Oferty 40099
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

NOWĄ Syrenę — sprze­
dam. Telefon 854-63.

g-40123

TRABANTA, rok 1977;
stan dobry, Żuka skrzy­
niowego po remoncie —

sprzedam. Stefan Szlach­
ta, Wola Radziszowska 45,
gm. Skawina. g-40203

BERNARDY, szczeniaki —

sprzedam. Tel. 610-16.

g-40131

URSUS C 355 — Sprzedam.
Marian Śółkówśki, Wola

Batorska, kółó Niepoło­
mic. g-4Ó165
MR z płaskimi tłokami z

roku 1977, MR 150Q z 1976
roku oraz pasy bezwład­
nościowe — sprzedam.
Telefon 757-69, wieczorem.

g-401182

DAMSKI płaszcz skórza­
ny — sprzedam. Tel- .

343-04, W godz. 16—19.

g-40333

OKAZJA! Nowoczesną —

sterowaną numerycznie i

tradycyjnie obrabiarkę,
nadającą się do pionowe­
go wytaczania cylindrów
bloków samochodowych,
wiercenia i wykonywania
wszystkich pochodnych o-

peracji — sprzedam. O-
ferty 40317 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

FLIZY niebieskie, białe,
kawowe, terakotę —

sprzedam. Nowa Huta. os .

Stalowe 9/38. g-40502

SYRENĘ 105 rok 1976, ka­
roseria, rama, reflektory
— rok 1979 — sprzedam.
Telefon 818-83. g-40499

SYRENĘ 105L, rok 1975 -

sprzedam. Tel. 841-35, po
16-tej. g-40497

FIATA 126p, rok produk­
cji 1978 — sprzedam. Te­
lefon 191-85. g-40514

SAMOCHÓD Moskwicz 407
na części tanio sprzedam.
Alicja Zalewska, Ks. Jó­
zefa 101/2. Oglądać po
godz. 17 . g-40495

FLIZY sprzedam. Ul.
Włodkowica 3/42.

g-40453

MEBLE sprzedam tanio.
Krakowska 21/6, po . po­
łudniu. g-40697

ZAMECZKI złote do łań­
cuszków — sprzedam. —

Oferty 40691 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

SYRENA 105, rok pro­
dukcji 1975, stan dobry
— sprzedani. Lubelska
20/7, tel. 365-65, — godz.
16—19. g-49352

MOSKWICZ 408, rubino­
wy, radio, zaczep holow­
niczy, części, stan ideal­
ny — sprzeda pierwszy
właściciel. Kraków, Olim­
pijska' 11, godz. 17—19.

g-40356

BŁAM, łapki karakuło­
we — sprzedam. Telefon
833-15. g-40287

SAMOCHÓD Tarpan —

sprzedam. Tel. 391-48.

g-40531

AZORY! Garaż sprzedam.
Oferty 40487 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

TELEWIZOR kolorowy
„Junost” C-401 — sprze-i
dam. Ul. Zdrowa -2a/65.

g-40525

FIATA 126p, 650 Ś, 3-let-
niego — sprzedam. Tele­
fon 345-16, godz. 17—19.

g-40231

KIOSK warzywa — owo­
ce — napoje, w Nowej
Hucie — sprzedam. Ofer­
ty 40109 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Lokale

ABSOLWENTKA farma­
cji poszukuje pokoju. —

Oferty 40585 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ w Nowej
Hucie mieszkania • dwu-
pokojowego, nie umeblo­
wanego, na okres 1 roku.
Oferty 40206 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WADOWICE! Trzypoko­
jowe, superkomfortowe
— zamienię na mieszka­
nie w Krakowie. Łódź/!

Trzypokojowe, centrum,
komfortowe, piece, Odpo­
wiednie także na rzemio­
sło — zamienię na miesz­
kanie w Krakowie. Ofer­
ty 40349 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie w

Nowym Targu (pokój,
kuchnia, łazienka, piece)
— na podobne w Krako­
wie. Warunki do omówie­
nia. Oferty 35.185 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2,

MAŁŻEŃSTWO pilnie
szukuje pokoju lub
soniery, względnie
własnościowe. —

miesięcznie. Tel. 748-58,
po godz. 19. g-40387

KRAKÓW — Nowy Pro-
kocim! Mieszkanie ..włą-
snośbióWe M-5; superkom­
fortowe, 68 ma, ii. piętro.
—' sprzedam. Oferty40'402'
„Prasa”’ Kraków, Wiśl­
na 2.

Czynsz I poszukuji
1 dzielnego

chętniej
Oferty
Kraków,

ZAMIENIĘ pokój z ku­
chnią, superkomfortowe,
35 ma, flizy, tapety — na

inne. Mogą być piece,
półkomfortowe. — Oferty
39985 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

DWAJ studenci '

pilnie
poszukują mieszkania. —

Oferty 39865 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE,
trzypokojowe mieszkanie,
centrum — zamienię na

superkomfortowe duży
pokój z kuchnią i balko­
nem, 1—II piętro. Oferty
Oferty 40490’ „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

UWAGA! Zamienię mie­
szkanie M-5 spółdzielcze,
komfortowe, w Chorzo­
wie, ul. Brzozowa 6/41, na

Bochnię lub Brzesko.

g-40693

ZAMIENIĘ garsonierę
spółdzielczą, parter,

' ul.
Ńarzymskiego — na po­
dobną os. Bieżanów lub
Prokocim. Oferty 40451
„Prasa”, Kraków, Wiśl­
na 2.

SOLIDNE małżeństwo z

3-letnim dzieckiem wy-
najmie pokój umeblowa­
ny lub garsonierę. Czyńsz
miesięcznie. Możliwa po­
moc, opieka lub dozor­
costwo'. Oferty 40454 „Pra­
sa”, Kraków, Wiślna 2.

M-3 własnościowe sprze­
dam. Krzeszowice, osieęlle
Krakowska 3/8. g-40496

POSZUKUJĘ samodziel­
nego, komfortowego, —

umeblowanego mieszka­
nia. Czynsz wysoki mie­
sięcznie Oferty 39972
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POKÓJ w centrum dla

kobiety niepalącej. Tel.
340-91, po 16-tej. g-39848

DWIE młode panie z Kra­
kowa poszukują 2 pokoi
z kuchnią — samodziel­
nych, umeblowanych, —-

chętnie z telefonem. —

Czynsz wysoki, płatny
miesięcznie. Oferty 40709
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DO wynajęcia M-2. Zgło­
szenia: Teligi 6/12.

g-40167

UCZENNICY wynajmę'
pokoj. Wielicka 22 1.

£-40288

po- | MŁODA, pracująca i uczą
gar- .ca się, ze stałym zamel
kupi I dowaniem w Krakowie

: zaraz samo-

mieszkania', naj-
w centrum. —

40304, „Prasa”
Wiślna 2. •

PILNIE sprzedam miesz­
kanie? własnościowe, •• ‘40
m2, 2 pokoje z kuchnią,
telefon,' X piętro. Oferty
40256 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM W Olkuszu
mieszkacie własnościowe.
Olkusz, Cegielniana' 1.

g-40311

Nieruchomości

ZDECYDOWANIE sprze­
dam dom dwurodzinny,
pie wykończony, w miej­
scowości podgórskiej. .—

Oferty 40354 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Zguby
UNIEWAŻNIA- się zagu­
bioną pieczątkę o treści:
„Wyrób i Zdobienie Szkła

i Ozdobnego i Kryształo-
i wego Jerzy Klimsiak
Sianów ulJ Węgorzewska
6”. g-40450

, WYGONOWSKI Ryszard,
| zamieszkały Nowa Huta,

os. Na Stoku 41.33, zgu­
bił legitymację szkolny,
wydaną przez Zespół
Szkół Elektrycznych nr 2.

g-40520

5 TYS. zł nagrody za

! wskazanie miejsca pobytu
psa ciemnoszarego, pra­
wie czarnego, kudłatego,
z białą brodą, piersią
i łapami, wabi sie „Szczo­
tka”. Tel. 612-82, 600-61,
614-78.

Różne

PRZYSTĄPIĘ do spółki,
! ze współpracą i gotowką,
| w prywatnym handlu,
i rzemiośle lub gastrono­

mii. Oferty 40239 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

CMENTARZ Rakowicki!
Połowę grobowca (12
miejsc) — odstąpię. Tel.
632-40 wewn. 262.

g-40380

WYKONUJĘ kioski me-

i talowo-drewniane na wa­
rzywa, kwiaty, gastrono­
miczne oraz ślusarkę bu­
dowlaną, balustrady, o-

grodzenia, drzwi, portale. -

Zakład ślusarski, Mieczy*
sław Kołodziejczyk, Kra­
ków — Opatkowice, ul.
Smoleńskiego 16.

g-4C"30

BEZPYŁO WE cyklino ; y-
nie — Witoszyński, Hi.
446-86. g-49760



Słabiutki pńn
„Błękitnej wstęgi Wisły"

Piłkarskie wojaże wiślaków

ROZPOCZĘTY
Krakowie XXIII

dowy turniej koszykarzy o

„Błękitną wstęgę Wisły” ma

w tym roku bardzo słabą ob­
sadę, organizatorzy bowiem o-

trzymali szereg odmownych
odpowiedzi od zespołów któ­
rym proponowali przyjazd do
Krakowa. M. in. nie zjawili
się na starcie niemal już tra­
dycyjni uczestnicy — Stroitiel
Kijów i Dynamo Moskwa, po­
dobnie zresztą zapowiadani
Jugosłowianie ze Skopje.
Szkoda, bo start silnych dru­
żyn ekstraklasy ZSRR (m. in.
w Stroitielu gra Tkaczenko)

wczoraj w

międzynaro-

&okqd pójdziemy T

r

NOŻNA

Boisko Cracovii:
Stal Rzeszów*

liga)

PIŁKA

Godz. 16.30
Cracovia —

(II
KOSZYKÓWKA

Godz. 17.30 Hala Wisły:
Resoria — Sloboda

— Wisła

(Turniej ko-szykarźy
o „Błękitną wstęgę Wisły”)

PIŁKA RĘCZNI
Godz. 16.00 Hala Hutnika:

Turniej szczypiornistów
o puchar ZBoWiD

SZERMIERKA
Godz. 16. Sala Technikum,

Humberta:

Turniej o puchar Barbakanu

ul.

był zawsze wielką atrakcją za­
wodów.

Tak więc ostatecznie w ..Błę­
kitnej wstędze” 'uczestniczą o-

prócz gospodarzy, beniaminek I

ligi jugosłowiańskiej — Sloboda
Tuzla, rzeszowska Resovia i II

ligowy krakowski AZS. Ponie­
waż na dodatek i Wisła i Reso-
via występują w osłabionych
składach poziom zawodów jest
bardzo przeciętny.

W pierwszym meczu Resovia

pokonała AZS 78:60 (44:31) gra­
jąc w rezerwowym zestawieniu
m. in. bez Myrdy, Niemca. Od­
notować .należy dobrą postawę
akademików, którzy grali z

■wielkim animuszem, ambicją i

zupełnie dobrze przeciwstawiali
się rutynowanym rywalom.
Najwięcej punktów zdobyli: dla
Resovii — Zając 17, Tomaszew­
ski — 14, Wysocki — 12, dla
AZS — Jabłecki — 18, Wojtala
— 11, Leszczyński — 10. Sędzio­
wali Bojarski i Borek z Krako­
wa.

Wisła stoczyła bardzo ciekawy
i zacięty mecz ze Slobodą, przez
Większą część gry prowadziła,
dopiero w drugiej pod koniec
meczu pogubili się krakowianie
w akcjach ofensywnych, straci­
li parę piłek i goście uzyskali
prowadzenie, dość nieoczekiwane

zwycięstwo 82:80 (40:46), Krako­
wianie grali bez Fikiela i Sewe­
ryna, a do najlepszych ich gra­
czy należeli: Kudłacz — 23,
pkt., Gardzina — 17 i Międzik —

23. Sędziowali Paszucba i Troja­
nowski z Krakowa. Dziś dalsze
gry-

'

(jl)

PIŁKARZE ekstraklasy i II

ligi, po środowej serii gier pu­
charowych, już od wczoraj
rozgrywają kolejną serię gier
ligowych. Na pierwszy
poszedł wczorajszy
ciekawy mecz mistrza
— Szombierek z warszawską
Legią, dziś cztery, a w nie­
dzielę trzy mecze ekstraklasy,
natomiast druga liga gros
spotkań rozegra w sobotę.

Krakowska Wisła po środo­
wym bardzo nieudanym wystę­
pie w Stalowej Woli, gdzie
przegrała ze Stalą i została wy­
eliminowana z Pucharu Polski,
tym razem grać będzie w Byd-

LEKKOATLETYKA

Godz. 14.00 Stadion Gracovii:

Drużynowe MP

(II liga)

Jutro
NOŻNA

Boisko Korony:
Garbarnia — Siarka

(III liga)

PIŁKA

Godz. 11 .00

KOSZYKÓWKA

Godz. 16.30 Hala Wisły:
Ś-t/je — Sloboda
Resovia — Wisła

(Turniej
o „Błękitną

koszykarzy
wstęgę Wisły”)

RĘCZNA
Hala Hutnika:

PIŁKA

Godz. 17.00

Turniej szczypiornistów
o puchar ZBoWiD

LEKKOATLETYKA

Godz. 14.00 Stadion Cracovii:

Drużynowe MP
(ii liga)

SZEMIERKA

Godz. 9 i 16. Sala Technikum,
ul. Humberta:

Turniej o puchar Barbakanu

BOKS

Godz. 11.00 Hala Wisły:
Wisła — GKS Katowice

Godz. 11.00 Hala Hutnika:
Hutnik — Sokół Pila

(II liga)

obv z lepszym efektem
ogień

bardzo
Polski

W MECZU s ekstraklasy
szczypiornistek w Tarnowie

miejscowa Unia pokonała
wczoraj Cracovię 17:14 (9:6).
Najwięcej bramek dla kra-

■kowianek zdobyły — Jaśko-
wiec 6 i Tomaszewska 4.

Dziś mecz rewanżowy, mo­
że przyniesie on wynik - po­
myślniejszy dla Cracovii. W

innych meczach: Pogoń
Szczecin — Start Elbląg 19:8,
AKS Chorzów — AZS W-wa >

18:13, Skra — Ruch 16:17,
‘

AZS Wrocław — AZS l
Gdańsk 19:10. |

i

W hali Hutnika o puchar ZBoWiD

Mistrz nie zawiódł
JW

Hutnika
wczoraj
turniej szczypiornistów o

puchar ZBoWiD. Trzydnio­
wa impreza sądząc z pozio­
mu spotkań pierwszego
dnia zapowiada się intere­
sująco, szkoda więc, iż try­
buny hali przy Suchych
Stawach świecą pustkami.

DYNAMO BERLIN — BSG
ZAB DESSAU 14:14 (10:7).
Najwięcej bramek zdobyli: dla

Dynama — Bretschneider 5,
a dla Dessau — Haupt 6.
Mecz niespodziewanie był
bardzo zacięty i wyrównany.
Spodziewano się
przekonywającego
stwa wicemistrza

Dynama nad BSG

ry; przecież opuścił ostatnio

ekstraklasę. Spotkanie stało
na niezłym poziomie i za­
pewne oba zespoły z NRD bę­
dą groźnymi rywalami w

dalszej części turnieju dla
mistrza Polski — Hutnika.

HUTNIK — AZS KRA­
KÓW 34:22 (13:10). Najwięcej
bramek zdobyli: dla Hutni­
ka — Gawlik i Migas po 8,
Garpiel 5, Kałuziński i Ko­
zieł po 4, a dla AZS-u —

Mazur 5 oraz Janas i Pajor

HALI krakowskiego
rozpoczął się

międzynarodowy

I.

Przyjrzałem mu się z zaciekawieniem. Niezupełnie
tak wyobrażałem sobie hrabiego. Wyglądał jak trzeź­
wy prezes jakiejś spółki na urlopie. I wtedy uświado­
miłem sobie, że przecież nie ma żadnych przeszkód,
żeby hrabia był równocześnie prezesem jakiejś, spół­
ki i że prawdopodobnie niektórzy z nich tym się
właśnie zajmują.

— Przyjechałem tutaj pod wpływem impulsu —

powiedział jakoś bardziej składnie. — I wcale nie jes­
tem pewny czy to w ogóle miało sens. — Przerwał,
wyjął mechanicznie otwieraną złotą papierośnicę i
zbierał myśli zapalając zapalniczkę. Czekałem.

Uśmiechnął się przelotnie. — Może lepiej zacznę od

tego, że przyjechałem do Australii w interesach —

miałem sprawy w .Sydney — a tutaj do Snowies przy­
jechałem na ukończenie prywatnego objazdu waszych
głównych ośrodków wyścigowych i hodowlanych. Jes­
tem członkiem komitetu, który zarządza wyścigami
konnymi w Anglii — i oczywiście wasze konie ogrom­
nie mnie interesują. Kiedy jadłem obiad w Perlooma
— kontynuował, mówiąc o naszym najbliższym mieś­
cie; oddalonym o piętnaście mil — rozmawiałem z czło­
wiekiem, który zauważywszy mój angielski akcent

powiedział, że jedyny Anglik (prócz mnie) jakiego zna

to chłopiec stajenny, który pracuje u pana, i jest na

tyle głupi że cłice wracać do domu.
— Zgadza się — przyznałem. — To Simons.
— Tak, Artur Simons. Co to za człowiek?
— Bardzo dobry przy koniach — powiedziałem. —

Ale chce wracać do Anglii tylko wtedy, kiedy jest
pijany. A upija się zawsze w Perloomię. Tutaj nigdy.

— To znaczy, że gdyby miał okazję nie pojechałby?
— Tego nie wiem. To zresztą zależy do czego jest

panu potrzebny?
Zaciągnął się papierosem, strząsnął popiół i spoj-

yzał w okno.
— Rok czy dwa lata temu mieliśmy' sporo kłopotów

S dopingiem na wyścigach konnych — powiedział na­

bowiem

zwycię-
NRD —

ZAB, któ-

po 4. Mistrz Polski nie za­
wiódł i pewnie pokonał Ii-li­
gowy zespół AZS-u . Hutnicy
zwłaszcza w II połowie mo­
gli się podobać kiedy to

przeprowadzili kilka szyb­
kich i pomysłowych akcji.
Do przerwy krakowscy aka­
demicy grali bardzo ambit­
nie będąc momentami

norzędnym .rywalem
Hutnika. Dziś dalszy
gier. (Wi-Gr)

rów-
dla

ciąg

i

goszczy z Zawiszą. Na porażkę
w Stalowej Woli wpłynęła po­
dobno w dużej mierze niefor­
tunna podróż, w czasie której
autokar wiślacki zderzył się z

furmanką. Elekt — rozbite mo­
cno auto, kontuzjowany trener

S. Gonet, i potłuczeni trochę po­
zostali pasażerowie. Dotarli wi-

ślacy do Stalowej Woli dopiero
późną nocą w następnym dniu

zagrali słabo, doznając porażki.,
Tym razem, mamy nadzieję,
podróż minie bez żadnych kło­
potów. Pojechali piłkarze „Bia­
łej gwiazdy” już w piątek rano,
mecz grają w niedzielę, będzie
więc czas na odpoczynek i wła­
ściwe przygotowanie się do

gry. Liczymy, iż z tej wypra­
wy podopieczni Lucjana Fran­
czaka wrócą bogatsi co najmniej
o jeden punkt.

WGiD PZPN podjął na

czwartkowym posiedzeniu decy­
zję dyskwalifikacji K. Kmieci­
ka (za kopnięcie Sośnicy w cza­
sie meczu z Zagłębiem) na sześć
meczów. Kara biegnie od 31

sierpnia, a więc spotkania z Le­
chem i Stalą Stalowa Wola wli­
czane są już do czasu kary.

A oto pełny program kolejki:
piątek — Szombierki — Legia 3:2,
sobo'ta, ŁKS — Ruch, Odra —

Lech, Śląsk — Bałtyk, Górnik

Widzew, niedziela — Zawisza
— Wisła (godz. 11), Arka — Za­
głębie i Stal — Motor.

Z PARY krakowskich drugo-
ligowców tym razem zobaczymy
Cracocię, która po dobrym me­
czu w Radomiu, gdzie wygrała
3:2 i także dobrym choć prze­
granym pucharowym pojedyn­
ku z ŁKS-em, podejmować bę­
dzie rzeszowską Stal. Liczymy
na wygraną krakowian. Hutnik

pojechał do Rzeszowa na spot­
kanie z Resoyią i jeśli zdobył­
by jeden punkt byłby to spory
sukces tej drużyny. (jl)

W III lidze

Garbamia-Siarka
W IV KOLEJCE spotkań'

piłkarskiej III ligi w Krako­
wie odbędzie się pojedynek
Garbarni z Siarką Tarno­
brzeg. Krakowianie po ostat­
niej porażce w Nowej Dębie
ze Stalą opuścili fotel lidera,
teraz stają przed szansą zdo­
bycia punktów i miejmy na­
dzieję, iż jej nie zmarnują.

W pozostałych meczach
zmierzą się: Sandecja — Iglo-
opol, Lublinianka — Stal Nie­
wiadów, Wisłoka — Lechia,
Karpaty — BKS Bielsko, Gli­
nik — Avia, Stal Nowa Dęba
— Orzeł, Korona Kielce pau­
zuje.

Telegraficznie
PONTE VEDRA BEACH.

Wojciech Fibak z Hcinzcm

Gunthardtem awansowali do
ćwierćfinału tenisowego tur­
nieju czołowych
świata pokonując
Wilkison — John
6:4.

PARYŻ. IV etap
go wyścigu Tour de L’Ave-
nir wygrał R. Souun przed
A. Avierinem (obaj ZSRR) i
Polakiem R. Cieślakiem. Li­
derem po 4 etapach jest J.

Barinow (ZSRR), a najlep­
szy z Polaków R. Cieślak

zajmuje 6 miejsce ze stratą
1,52 min.

GDAŃSK. W I mistrzo­
stwach świata w amatorskiej
radiolokacji sportowej wśród
kobiet Polka B. Wyszyńska
zajęła 2 miejsce, drużynowo
zespół naszych pań również

uplasował się na drugiej po­
zycji.

VEJLE. W dniach 28X1—

6 XII br. w Danii odbędą się
mistrzostwa świata grupy B

szczypiornistek — Polska w

eliminacjach walczyć będzie
w grupie z Rumunią, Holan­
dią i Szwecją.

ZIELONA GÓRA. W ko­
larskim nocnym wyścigu u-

licznym zwyciężył kolarz
NRD, startujący aktualnie w

barwach Gryfa Szczecin T.

Fuhrman.

deblistów
duet Tim
Sadri 6:4,

kolarskie-

We . czwartek piłkarze klasy
A rozegrali kolejną serię spot­
kań. Oto rezultaty:

TOTEK
MAŁY LOTEK płaci: w I lo­

sowaniu — za piątki) po 136.099

zł, zą czwórki po 1.417 zł, za

trójki po 69 zł; w II losowaniu
za piątki po 257.351 zł, za

czwórki po 1.930 zł, za trójki po
106 zł.

EXPRESS-LOTEK płaci: za

piątki po 124.429 zł, za czwórki

po 1.156 zł, za trójki po 53 zł.

Z ŻYCIA TKKF
DOBIEGAJĄ końca rozgrywki piłkarskiej ligi TKKF w dziel­

nicy Krowodrza. Jak już informowaliśmy w pierwszej .lidze w-

grupie drugiej zwyciężyła drużyna Encrgopolu 2 a w grupie
pierwszej prowadzi WSK przed Politechniką i Artigraphem.
Zwycięzcy obu grup zmierzą się 22 bm. w meczu o pierwsze
miejsce. W II lidze na czele Gryf przed IOS-em i'Lajkonikiem.

if

PO 27 TURNIEJACH tenisa stołowego przeprowadzonych już
w tym roku przez zarząd dzielnicowy TKKF Krowodrza wśród
120 uczestników na czele klasyfikacji są: A. Futro — 205 pkt,

ora-z W. Popielawski — 181 pkt, T. Szopa — 1’64 pkt, W. Gędłek
— 143 pkt, W. Jurczyński — 121 pkt i W. Kapusta 95 pkt. Roz­
grywki drużynowe (I i II ligi) tenisa stołowegp rozpoczną się w

październiku br. Zgłoszenia do 20 bm. przyjmuje ZD TKKF
Krowodrza ul. Łobzowska 67.

W DNIACH 13—15 bm. rozegrany zostanie na kortach Zwie­
rzynieckiego turniej tenisowy o puchar naczelnika dzielnicy
Krowodrza. Początek w sobotę o godz. 16.

'WWWWW W1w

gle. — Bardzo dużo kłopotów. Były procesy i wyroki
skazujące, rygorystycznie wzmocniono (ochronę stajni,
zwiększono .częstotliwość badań moczu i śliny. Zaczę­
liśmy sprawdzać cztery pierwsze konie w wielu wyś­
cigach, aby zapobiec dopingom zwycięzców, i każdego
podejrzanie przegranego faworyta, na antyzwycięski
doping. Od czasu wprowadzenia nowych zasad wyniki
niemal wszystkich testów okazały się negatywne.

— To wspaniale — powiedziałem, niezbyt zaintereso­
wany.

— No, niezupełnie. Ktoś wynalazł narkotyk, którego
nasi analitycy nie są w stanie wykryć. .

— Nie wydaje się to możliwe — powiedziałem
uprzejmie. Popołudnie umykało bezpowrotnie, a mia­
łem. jeszcze dużo roboty.

Wyczuł mój brak entuzjazmu.
— Było dziesięć takich przypadków, wszystkie zwy­

cięskie. Dziesięć, co do których mieliśmy pewność. Ko­
nie wyglądały podejrzanie podniecone. Ja sam ich nie
widziałem, ale testy nie wykazały nic. — Przerwał na

chwilę. — Doping prawie zawsze odbywa się w staj­
ni — powiedział znów podnosząc na mnie wzrok. —

To znaczy, zawsze Są w to w jakiś sposób zamieszani

chłopcy stajenni, wystarczy tylko, że wskażą komuś,
który koń stoi w którym boksie.

Skinąłem głową. Australia też przeżywała swoje
kłopoty.

— My, to znaczy dwóch innych członków National

KLASA A GR. I

CZARNI KRAKÓW — Arma­
tura 1:0 (0:0) Migdał.

PROSZOWIANKA — Tonian-

ka 1:0 (0:0) M. Nowak.
GEORYT KRAKÓW — Pło­

mień Ruszczą 1:0 (1:0) Madaj.
ŚWIT KRZESZOWICE —

Grzegórzecki 4:1 (3:0) Ślusar­
czyk, Machowski, Hajduk, Głąb
— BogaCz.

STRAŻAK RĄCZNA — Nad­
wiślan 4:1 (2:1) Adamczyk 2,
T. Ros'ek, T. Natys — Wierciak.

ORLĘTA RUDAWA — Wie­
czysta 2:0 (1:0) Korbiel, Front.

TRAMWAJ

3:1 (2:0) Kuć 2, Kozioł —

II — BIEŻANO-

(0:1) Pałka, Pa-

KOKOTÓW —

1:0 (0:0) samobój-

DALIN MYSLE-

Grębałowianka
Kozak.

Tabela

Georyt
2. Tramwaj
3. Świt
4. Czarni
5. Grębałowianka
6. Armatura
7. Orlęta
8. Nadwiślan

Grzegórzecki
Płomień
Tonianka
Strażak R.

Wieczysta
Prkjszowianka

9.
10.
11.
12.
13.
14.

6
ii
6
6
6»
5

6
o

6
6
6
6
5
6

10
9
8
7

6
6

6
6
6
4

4

4

3
3

8—3
17— 4
13—10
6—7

12—10
6—5
8—8

10—11
"9—10

12—11
5—12
8—16
7—9
8— 15

ni oraz Płomień — Świt (godz.
16.30).

KLASA A GR. II

Victoria Kraków — KRAKUS
SWOSZOWICE 1:3 (0:1)' Jeżak —

Tylek 3.
Skawinka

WIANKA 0:2

llś>
STRAŻAK

Prądniczanka
cza.

Kabel II —

NICE 1:2' (0:2) Pyka — Wiącek,
. Murzyn.

START BRZEZIE — Opatko­
wianka 3:2 (1:2) Kosi.yszyn, Wa­
laszek, Golarz — Łukasik, Gą­
sior.

RABA DOBCZYCE — PU­
SZCZA NIEPOŁOMICE 1:1 (0:1)
R. Stoch — Pilch obie
z. rzutów karnych.

PROKOCIM II

GRZCANKA 0:0.

Tabela

Dalin

Prądniczanka
Strażak K.
Puszcza
Orzeł

bramki

WĘ-

Następna kolejka
zostanie jutro,
mecze: Grębałowianka

rozegrana
Najciekawsze

Czar-

Hunt Commitee i ja, parokrotnie omawialiśmy możli­
wość dotarcia do sprawy dopingu od środka, czyli...

— Znajdując stajennego, który byłby waszym szpie­
giem?! — podrzuciłem.

Skrzywił się lekko.
-i-Wy Australijczycy jesteście tacy bezpośredni —

mruknął. — Ale o to właśnie nam z grubsza chodziło.
Nie posunęliśmy się wprawdzie dalej niż do rozmów
na ten temat, bo realizacja tego planu nastręcza wiele
trudności’ i prawdę mówiąc, nie mamy przecież? żadnej
gwarancji, że stajenny z którym nawiążęmy kontakt
nie pracuje już... no... dla drugiej strony.

— A Artur Simons dostarcza takiej gwarancji? —

uśmiechnąłem śię.
— Tak. A ponieważ jest Anglikiem, zginie nie za-

uważóny w tłumie ludzi związanych z wyścigami.
Przyszło mi to na myśl, kiedy płaciłem za obiad. Za­
pytałem więc o drogę do pana, i przyjechałem prosto
tutaj, żeby się zorientować na miejscu, jaki on jest.

— Oczywiście może pan z nim porozmawiać — po­
wiedziałem wstając z fotela. — Ale nie przypuszczam,
żeby się to na coś przydało.

— Dostanie znacznie większe wynagrodzenie niż
normalnie — powiedział, nie zrozumiawszy mojej in­
tencji.

— Nie chodzi mi o to. że nie będzie miał ochoty je­
chać, tylko o to, że nie nadaje się do czegoś takiego.

Wyszedł ze mną z powrotem na wiosenne słońce. Na

tej wysokości było jeszcze chłodno, toteż zauważyłem
że zatrząsł się z zimna wyszedłszy z ciepłego domu.

Spojrzał z uznaniem na mój ciągle jeszcze goły tors.
— Jeśli chce pan chwilę poczekać, zaraz' go przy­

prowadzę — powiedziałem przechodząc za róg domu,
po czym włożywszy palce do ust zagwizdałem głośno
w kierunku małego domku po drugiej stronie podwó­
rza. W oknie ukazała się głowa,"więc zawołałem:

— Niech przyjdzie Artur. *

.(Ciąg dalszy nastąpi) (!)

1.
2.
3.
4.
5.
6. Start
7. Bieżanowianka
8. Prokocim

Victo.ria
Kabel II
Raba

Węgrzcanka
Krakus

Opatkowianka
Skawinka II

9.
10.
11.
12.
13.
1-1 .

15.

II

7
7
7
7
6
6
6
7
7
6
6
6
6
7
7

11

10

10
9
8
8
7

7

6
5
4

4
4

3
2

Kolejna seria spotkań roze­
grana zostanie w niedzielą, naj­
ciekawsze mecze Dalin — Start,
Prądniczanka — Kabel II (po­
czątek spotkań o godz. 17).

Kurs jazdy

konnej
KRAKOWSKI Klub Jazdy

Konnej organizuje kurs ja­
zdy dla jjoczątkujących. Po­
czątek zajęć 20 września w

siedzibie KKJK w Chełmie

(dojazd autobusami z Ciche­
go Kącika, liniami nr nr 102
i 152). Zgłoszenia i informa­
cje w biurze Klubu ul. Nie­
zapominajek 1, codziennie w

godz. 16—19, teł. 220-11
wewn. 337.

Notatnik sportowca
W ZAKOŃCZONYM wczoraj

w naszym mieście tenisowym
turnieju juniorów o memoriał
J. Hebdy wśród dziewcząt zwy­
ciężyła K. Klęczek przed M.
Lech (obie Nadwiślan) i E.
Antkiewicz (Kolejarz Bielsko), a

wśród chłopców M. Lewandow­
ski (MKT Łódź) przed W. Ro­
gowskim (Sial Stalowa Wola) i
P. Radwańskim (Nadwiślan).
Turniej organizował KKS Olsza,


